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.Jragedja na cmentarzu łódzk.im 
No iedng1n z drobów fordn~lo siC: ·--o iu<ie 

siorszo kobiedo 
Lódt, l listopada. 

(~r) Na cmentarze pły c1ą już od oneg­
daj niezliczone tłumy tych. którzy w 
Q.niu Wszyslkich $więtych pragną . ucz· 
cić pamięć swy1.:h zmarłych. Ob0<k wie· 
lu cichych dramatów. jakie rozgrywają 
się na wszystkich cmentarzach co rotk o 
tej Porle, prawie zawsze wydarza się 
na którymś z cmentarzy łódzkich tra-
gedja głośna i przerażah\ca: I 

ktoś odbiera sobie tvcte. 
W ub•cg!ym roku w warunkach nie­

zwykle trag-kzny<..h odebrał sobie życie 
pewien wojskowy. Przybył na g-rób na­
rzeczonej. zma r iej w przeddzień ślubu. 
Cislę cmentarna 
przeciął ·Kru w \\'}'Strzału rewolwerowe· 

JCO: 
zdesoerowanv narzeczony uad1 z roz· 
strzaskanym móz~iem na grobie tej, 
którą kochał ponad życie„. 

Wcz.oraj na cmentarzu na Zarzewie 
. ro.ze2rała się prawdziwa łra2edJa. 

Na cmentarzu było około 2 popoi. 
cłcho I spokojnie. - O tej porze zwykle 
Jest pusto w mieście umarłych: jest to 
pora obiadowa. Bvło ciepło prawie, 
spokój jesienny pa11owaf w powietrzu i 
spokój cmcnta rnv miedzy R;robami, 

Nieliczni wierni. obecni na cmenta· 
rzu 
usłyszell ciche Jeki, dobte2aJące od Jed· 

ne~o z uohów· 
Moie to ktoś plakat? ... Czy można 

sie dziwić temu. ie w przeddzień Wszv­
stkich Swiętych ktoś płacze na cmen­
tarzu? ... 

Jednak iekl stawarv sle coraz 2toś· 
nlejsze. Były to icki bólu czysto fizycz· 
ne~o ... 

Po kilku chwilach Jeki przerodził" I odziana, l 'dził stan groźnv. spowodoW,any zaży· 
~ie w wołania o pomoc„. Głos wzywa- wiła sie w bólach na świeżym leszcze . ·ciem wię. kszei doz. ~ karbolu.. . . .. 
Jący ratunku był słaby i z każdą chwl- srrobie„. Qenatka strac1ła . w m1ęd1,yczas1e 

la jakby zamieraiacv· Nie trzeba było być lekarzem, ' bv 

1 

przytomność. Nazwisko Jej Jest na~azle 
Kilka osób. pobiegło do gr-0bu. I stwierdzić. że owa pani zażyła trucizny. c.kryte m2łą tajemnicy. 
Jakaś niemłoda już pani, dostatnio, Przybył lekarz pogotowia. Stwłar- . , . · 

Karjera wy raf inowa·negO · ·oszusta, 
który grasował w woj. poznańskiem.· i.-. na · Pomorzu. 

Poznań, 1 list0pada. stawszy w swe ręce część biżuterii war· gospodai;:czy zakupił w firmie p. ~ull~ra 
Jak już donosiliśmy, poznańs~ie wła· tości 517 zł. zdołał zbiec. Z kolei Kirs· parę S>zorów wartości 400 zł., ob1ecu1ąc 

dze śledcze zdołały ując groźnego OSZ'1· cher starał się pod nazwiskiem Lorenza uregulować rachunek za trzy dni. Ra· 

sta Traugotta Kirschera, bez stałego zakupić aparat radjowy wartości 1000 chunku coprawda nie uregulował, nato­

mieisca zamieszkania, który poszkodo- zł. w firmie „Emka" przy ul. Wrocław· miast, wróciwszy do Poznania sprzedał 
wał szereg firm kupieckich. s~iej, i.ednakowoż w tym wypadku · ku· I srory niejakh~mu Stemmerowi .za 160 _zł. 

Niebezpieczny ten oszust, przybraw· piec me wydał towaru, wobec czego o· Zasmakowawszy Pomorza 1 szorkow 

szy fałszywe nazwiska Lorenza, Maksa szust w ten sam sposób starał oszukać udał się Kirscher vel Lorenz się do 
BenzeJa, wzgl. Maksa Greita grasował firmę Ottona Mullera {Kantaka 7). Starogąrdµ, gdzie u jednego z siodlarzy 

przeważnie w Poznaniu, dopuszczając się gdzie „kupił'' motocykl. Nie będąc pew· wyłudził półszorek za 150 z.ł, obiecując 

oszustw wśród niemieckich firm. ł nym w Poznaniu przeniósł się następnie zapłacić rachunek następnego dnia. 
I tak w Poznaniu, nabrał w firmie Kirscher zmieniając nazwiskq na · od· Rzecz. oczywiist11. siodlarz pieniędzy nie 

iubilerskiej, Juij. Stephanowerj, ro:imaitej mianę na Maks Benzel do Chęłmży, zobaczył .a Kirscher występujący jui ja­
~uterji sumę 1160 . Prz,yciem o• J gdzie prz~dsławiwsz~ się jako urzędnik ko Maks Greft sprzedał w Poznauiu p6ł 

· szo.rki za 60 z.ł. Równocześnie udało mu 

Tajemniczy mord pod Kali.szem · 
się odszukać właściciela składu rowe­
rów w Starogardzie p. S<:hulza, od które­
go· wziął ·rower, ·'V:iutoś~.i 35(} zł., ll~ 

:f.łat! a &przedał gó w P
1

oznaniu : za ~15 
Policja wdrożyła pościg za sprawcami 

Kallsz, 1 listopada. Pękacz nleslony oo najbllższci za- Z kolei przetzucił się Kirscher na in~ 
n-ego rodzaju oszustwa, zamieścił on mia 
nowicie w niemieckiej gazecie „Posener 
Tageblatt" ogłoszenie, że udzieli więk;­
szej kwoty jako pożyczkę. 

WczoraJ we wsi Nadzieza orzech1· grody zmarł· 
dzący drogą wleśr.facy natknęli się na Jak wv~ik::t ze śled:\twa Pęka~z ra -
i · · i . ntonv bvł 1ak 1mś tepvm narzejz1em. 
ezącego .na drodze, c ezko. ran~eR"o. w Napad nie miał na celu rabunku. 
głowe mieszkańca tej wsi n1e1ak1egc f Policja orowadzi enerl!'lczne doch·J-
Pekacza. dzenie, celem wykrvcia sprawców. 

Mu~inarie k~rown'.ka Jtl~ntirn" w Katowimt 
Polskie Radio straciło 7 tys. złotych 

. Pomysłu sw~go nie :wprowadził już w 
życie, ponieważ policja aresztowała go 
i przyjęła zgłoszenia reflektantów na 
pożyczki. Oszust, który jak się okazuje 
był już przez sąd karany za . kradzież 6 
miesięcami · więzienia, pozatem za niele­
"!!alne przekroczenie granicy, osadzony 
~ostał w więzieniU . . 



Zapon1niana krzynka pocztowa 
w ~ryt 

fp6łntone lisią nie 
zo t ła po O la acbl 

po łqtł ~ u ~a so fl iadn i iraeedtł 
ł Niesamowity wypadek zdarzvr ~ie 1 - Pańskie śledztwo mus'.afo moc· ś1ubiłem przed trzema dniami. Jestem Iszcze bardzo młody. A dz!ś, kiedy by· n edawno w Anitii. W pewne} mattjl' p:eni~dzy kosztować! Kim właśdwic I najrzczęśliwszym czlowiektem na świe łem tak samotny, by to dla mn!e naJ-mieścinie Sussex pewne~o dnia ""Y.· pan Jest?! . . ł!~e. Dlates;o tet poezynit~nt t 'Yszyst· p!ękr1ieJ zy prezent. z nieb: os. T~ ko· szedł na spacer stary emervtowant u·1 Na to odpow1edz1ał tarszy pan: I kte starania, aby tego łlleszuęslłwego beta 26 lat c1erpliw:e i:zekafa. A Ja zu-stonosz. Ostatnio zajmował s'.-ę Uflr~. - Jednym z adresatów. Otrzyma- 1 star1,szka wyratować z tak przykrej o- żytem 26 lat, aieby dostatecznie oc~· wian'em swego o;ródkka t pielęgnowa· łem fst miłosny z 26-letnicm opótn:e· presji. I ti'.ć wartość tego prezentu. Ja rr.am 50, niem ptaszków. niem· I - Ale pan przec!eż i tak w swoiej a mo'a fona 45 lat. jeszcze p!ękny I oto podczas tcJ krótkief Dl'?c.:łta~t· Na to zawołał ser!zia oburzony: m'.łości strac:r 26 lat! - zawołał sę- szmat tycia iest przed nami. k; letniej dostał r.a~le zawrotu do\\Y z - Wobec te~o oskarżony zniszczył dzia. I Listónosz został r.:n:ew!nnionv. {Jowodu zbyt stlnego J1>ału i opa . sic; pańskie życ~e iuż 2b lat temu!? ' - N'e, wysoki sądzie - od part. star Starszy pan zabrał go ze sob~ au-

\J ~elanę. i~rev t~j OKatJt uuwalyi. ~e - Bynajmn:ej - odpow:edz:ar star· szy pan - gdy.i wtedy napewnobym tern. (lu) 
z pod krzat<.1 wystale stara. zu:>cłn e szy pan. - Nadawczynię te20 1istu po• na ten 1:st nie odpisał. Wtedy bytem je- · 
zapomniana 1 mchem porosła skrty:,ka • • • r' , ' " - • • ' ' ~ .„••,_ '• ,' • • 't " • „., ... •I I ', 
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pocztowa. t k w· d I ~~~~iF~::~.:~~~:~J~:r::t~:!~:;; lns ytut rymlnolog1czny w 1e n u 
d'z'e:~ustal~t;':ua p~nw~~d~~a p~~ed }rz~i uważany Jest za najlepszą szkołę policyjną w Europie 
i~yr~:~\~,:p~:~~:~·r:i:~~;;~;r. I n tere suiąca organizacja tal nei po lic ii a us tria ck iei 
a .z 11~sryst1de tłsty t przed an taty. Wtederi, w paźdz1ernik11 fale również wyksztnłcić ich na ludzi in- g61nle fałszerstw plenfętnych, przyJefi.. l ·oto poczt~; tłon zrob'ł iupełnie ;;o~ (m) Jedną 1 najlepszych organizacji teligentnych. o szerokim horyzoncie U· gdufakjąrawjóywż.si urzędnicy pollc.yJni z szorc· 3 policji ma Wiedeń. Stolica Austrji w dal mysłowym. I dlate.go w programie nau-fan:astyczne~n. szym cią~u przoduje swą wspaniałą czania Instytutu znajdują słę przedmio- Specjalny oddział detektywów nosi Je~o zan'.edbanie wyprowacbifo ~ó szkołą, która nie ma r6wnei sobie. Oo . ty, które nic wspólnego z wyszkoleniem nazwę „laluslów''• lch speCJalnoścłą Jest ZJPch11:: z t6wnowagi. I o wie'.:J m~ instytutu policyjengo w Wiedniu przy- ' policyjnem nie mają, jak np. psycholo· '.praca w salonach światowych. w ktu~ i,1'it:sru1,ly..;1t n~c.a"''' Gu~ ianow·; ,·wo· jeidżają na dopełniające studia przed- 1 gja I biologja. Na pierwszem miejscu je- ' bach i w domach gry, Sa to elegancko 
lr{s.ytyć. spk0rznfc~~e3 .nobcy7.ł.~owtną ml aw,0vJąz· ~ 11z11 ~1size! stawłclele pollcJi wielu kraJów europeJ· i dnak, oczywiście, figl.\ruja takle przed- ubrani gentlemani, doskonale wychowa: 

~ ' „ · " „ skłch, nic więc dziwnego, że instytucja· mioty, jak krym1nalistyka, daktylosko- ni i dobrie ułoteni. Nie przechodzą om kala dzielnica znalut wszystkie&o ta może wzbudzić poważne zaintereso- '. pja, prawo policyjne, technika fał- żadnego kursu. lecz werbowani Sól z po-
• : Około ~OO .••~.łów. • . . .. wanie. szerstw i t. d. ~ród amatorów. Nie utrzymu!3. oni ta-. Od P,1ęc u lał n1kt :uz dn n'.eJ \l. '~·:P.1 \ Zostać policjantem wiedef1skim nie Nauka trwa jeden rok. Od czasu do dnego kontaktu z innymi a~entamt mu-Jt~t6w nie wpi1ca1. W1d· 1cznie ! luJtta ·o jest bynajmniej rzeczą łatwe\. Nie cho- czasu jednak organizowane są sześcio· szą bowiem pozostać nieznani, by móc n1eJ zapomn:cJt. „Nalstarszy" I st wrzu-' dzi o policję mundurową, pełnii\cą swą , tygodniowe kursy dla agentów, którzy tiracować z pozytywnym skutkłcm. 5a. . eony był ]li"L('d 30 la•y, a nałmtrds.c:v 1 służbę na ulicy, lecz o tajną policję, któ- · już uko1iczyli instytut. Po ukończeniu to arystokraci pollcJI krymlna1nel, któ­J'lrzcd 25 :aty. Stary poczf.v)Jon trzym~f rej organizacja stoi na wysokim pozio-1 nauki absolwenci zostaiq przy!Jzicleni rych zna tylko komendant i którzy w S\\:011:" r'.'.u •'10 taiemns~. • j mie. I do odpowicd~ich brygad. . . wrhodza dó gabinetu komendanta Ja­• V. ł.i~eiv. ·~ · ?Uf. te 1.H. winłen zanieść! Każdy kandydat na funkcjonarJusza Detektywi, dobrze zbudowat11 f1zycz kimś specjalnym, nieznanym nikomu Je ni J)OC k'. al, ti,rak:r, ;ttu o·f\· a~ - policji kryminalnej, musi w pierwszym nie, przydzieleni są do brygady wła- wejściem. Mó.l!ł~y ewe:1tuahrc zn·szczvć. prze· nędzio odbyć stage jal~o policjant mun-' mań. Ludzie szczupli, ruchliwi. specjali- Sq to ludzie z towarzystwa. Spnfkać elet n1k!bY si~ o tetn nic dowieór-;ał. aie durowy. Musi skończyć zwykłą szkołę! zują się w tropieniu kieszonkowców i ich można na balach. w ptywamyt•h klu 

n? to nie ,Poz":.alafo mu sumicn·c. Zro- policyjn~ i przez cały rok pełnić służbę. · złodziei kolejowych. Szlwleni teł są bach, nawet w takkh salonach gry i b:ł iuf)efn·e co• 11 1coczek?wanc~o. Oder O ile w czasie pełnienia swych obowiąz 1 specjaliści do walki z fal-szerstwami, z uciechy, ~dzie nie ·każdy ma dostęJ'. 
~ ~·a.ł stare znaczkl pocztowe, pona~cpia:I ków w ciągu tego roku wykaże zdolnoś-, handlarzami· żyw.ym -....towaJ:.-0m. z prze· Gdy jc~t obława. pofkja aresztuje rów-łwsete .i ci. wówczas może pretendować do przy · mytem, ze s1>rzcdaw1.:ami n,arkotykó~. nież . .lalusiów", którzy pozwalalą sohfe wri11cJI do r6tn~cl1 skrrvnek po,1tn- jęcia go do instytutu policyjnego, t. zw. ! z sutenerami i prostytucją. · nałożyć kajdanki. nie .chcąc wyprowa-wych w ró>nych dzil!lnłc.acłt m11~ta wyższeł szkoły dla policji śledczej. I Pod względem :wyszkolenia soecJali~ <lzić fttnkcjonarjuszy z bł~du. 

Tc~o nfc r>owinlcn był zrobit J>ra- Instytut · postawił sobie za cel nie stycznego instytut policyjny w Wiedniu łstnirie równic? spccfolny oddifał po-wie 50 osób otrzymało wiadomości z tylko zapoznać teoretycznie swych słu- nie ma sobie ró~nego. Na spccjaliz::i~k tic~i volitycrncJ. Składa się on z ludzi ln­oy,ótn"enicm trzvdziesto1~'.n 1em. nru~a chaczy z kh prtyszłemi obowiązkami. w rozpoznawaniu fałszerstw, a szcze. t~hgentnych, dokładnie t>rJentuJ~cych 
potnwa wr6ciia bez znalez=enla adresa· ......... 

1 

się we wsivstklch klerunk~l-7h pohtycż„ 
ta. u niektóryc~ osób wywarłv te sta- p . . . J ; ·w.eh. w program~ch part}:J I t. d. Od-
re. sp6tnlone w:?domoścf wra.tenie ~i:J nrwanie D?rZR"ZDOB przez Die~ ?ztał ten sktnda ~1e z trz~ch pododdzla: runuJące. Nast,tp:ły dochodzcrra. podej· . U il llU „ U ł 1 _ów. J~den śledzi wvfq_znl~ komuul. 
rzcnie padio 118 stare~(') T'Ocztv!Jona i a.iórg •Priec:liwil si„ wsdquf en i u jej Aó"'., I le~ve skrzydło soqalistycznc~ 

sta~ął on.przed sądem: ft zwlqzcek muł~eńshi :,116~1 ·i i~~~~~o-;!ń!~''!c~;~~~i:. ~~~~r~~ S~arga D}- ł.a nre tyle P!>tęp·ajnca Je- (m) Na jednej z ulic Bodminu, w An-
1 

sz<i.rp3.no i wleczono po jezdni i z tego tów politycznych. \V Wiedniu micsika 
go 111euv.~~e "~ os:atecznte każdy n:o· glji, rozegrała się w tych dniach niezwy- te.~ p( wodu, gdy stanęta ona przed urzęd, bardz0 dużo emigrant6w polity1.:znych z te czeg!ls zapm11nt~ć, przeoczyć, tle i~- kła scena. Do wrót urzędu rejestracyjne I nikiem slanu cywilengo, widok jej budził Jugosławji, Buł~arji, Grecji, Alhanjj, któ go cheć n~prawtcn !1 złn, wskrz~szen:a go podjechała kareta, w której s!edziała w~pć1tzuc;e. Suknia była brudna i po rzy cz~sto wykorzystuJą prawo azylu. przeszto~cs, oh~tór1c1 napc\\·no Juz .?ara nan;eczonych, zamierzających wstą' darta wlnay w nieładzie, twarz popia- organizują zamachy I t. d. 

, n•ld n e myślał. • pić w związki mal.żeńskie. Gdy oboje l miona błotem. Mimo to, wyraziła ona Detektywi dosknnale 1naJą ~wiat Przed~taw10110. starąszkowi łakse słra· znajdowali się jut na progu urzędu. :t chęć, aby natychmiasl wzh\ć ślub i urz~d ondziemny Wiednia ł częsf\1 utrzvmu!a. ty pocsqnęło Je1:0 niedbalstwo: dwa dr ">ocznej ulicy wypadło naraz kilkunastta nik do-pełnił niezbędnych (orma\ności. z nim przv.ladclskle stosunki. Je~t to że skł~y zbankrutowały. i>o.nlewat na :ud.z~ rzuciło slę ~· narzeczoną i usilo- Jak się pótniej wyjaśniło, ojciec jej fach bardzo trudny. niewdzięczny i ry. czas n'e otrzymały odpówiednief PO· wało fę wciągnąć do aamochotl.u. sprzeciwiał slę temu małtetislwu. Do tej zykownv. 
mocy. Dłagafna proiba młodzłe1ica o Jak się okazuje, na czele tych ludz:ł, pory mógł on postawić na swojem, pó· ; ••••••••••••••• en.qtt1e'?'ent nie dotarł do celu. 13 li· chcących porwać narizeczoną, stał jej ro· nieważ córka była niepełnoletnią. Ale Z k b stów m•łosnych nie dotarło ni1dy do a• dzony ojciec. Ale narzeczona nie chciała I młodzi cierpliwie czeka.li i gdy wreszcie atopio n e s ar 'I 
dresat6w i t._ d. i. t. d· ~ię podd.a~. Kopała, gryzła rtapas·tników · narzecz~na skończyła fl lat, 7ichaczem wvdobywa siq z oceandw DardZ() csętkie były te zarzuty dla . 1 przerazltwym głosem wzywała pomocy I po:echah do urzędu re1eslracy10ego. . „ stare~o rstOf10S1.I. Oczywiście, na miej&ee niezwyi łegt) Gdy ojciec dowiedział się o tern, pro- (m) Od czasu, gdy ~tatek „t\Tt1Ho Podczas rozprawy zamcfdl>'W3f słe wypadku pośpieszyła policja. Być może 1 bował siłą uprowadzić nieposłuszn'l cór- zdołał wydobyć olbr~ym1 ładunek złota. nowy świadek. Był to starszy · ie~cr udałoby się uprowadzić młodą kobietę,, kę. Niestety, n!e udało mu się to, a nad- z. dn·a. oc~an~, zatop1ony . ~ra~ z~ s.tat· mość, który chcłał rozjaśnić wiele J!dyby nie to, iż motor samochodu nagie to odpowiadać on będzie obecnie przed kiem „F~ipl • coraz częk1e1 mow1 s1ę o spraw. Wicie J)~cnii:dzy wydał, dątąc pnestał di:iałać i policja zdołała uwol· sĄdem za naru~zenie porządku uliczne- bezc~~nych skarbach, kt6re $poczywa!ą śladami r>rzcd trzydticstu łatv i oto co nić kobietę z rąk napastników. I go i u.~iłowanie lij)rowadzenia kobiety. na dnie mórz, pogr~tone tam w t.&as1e zakomunikował sądnwi dvscypllnnrne· W czasie porwania, młodą kobietę ' katwfrof:bt'ts 

1 
ł mu: DwaJ tbankrutowanf wła~clciele . na1 1 zym czas e . rotpo~zną s ~ 

sklep6w Jut dawno zmlenltł swo'e za. m1e•11m1gL:-tu o~a- rubv ?.roby wydobycia .na pow1erzch01ę ~ie~l i od J • -s b 1' ~WY „ „ ~ karbów ang·els.k1e~o statku .. Luhna , wody tera~ ~w z •m a.ie ardzo d?· _ tóry z.alonął w poblitu Holandii w roku brze. Młodzieniec. którc~o petycja nie ZIOW!OAO W polaliau l'lnderg 770. Ładunek na slatku bvł doprawdy doszła do rąk adresata. Jest teraz zna- (m} Na Maderze mieszka stale pewna 1 miano, że przyczyną musi bvć ta ryb:· ·:irdzo cenny - samo złot:> Oszacow."ne 
nyni ak!nr.em ftlm<:'wvm w ł1otlywood angielka, posiadająca własną willę z ol-1 którą ostatnio złowiono. Wydobyto j : ~t na sumę miljon.a funt6w sztcrlłng6w Adres?Cl hstów miłosnych tyJą W nai· brzymim parkiem, dochodzącym aż do więc z basenu i wówczas okazało się, żt ,,Lulina" tatonęła tut przy hrz1::Jtu. 1d~a.'n!el~zeJ zgodz!e z 1nnym1 partnera- wybrzeta morskiego. Angielka zbudowa I istotnie sieje ona wokoło siebie śmierć. Gdy morze jest spokojne, można do-
nn 1 maf~ . ła w swym parku wielki basen, w któ· Odznacza się ona lem, że w chwili ' strzec maszty okrętu, spoczywającego od dwoY2a do 12"11 dzieci. rym hoduje rzadJ<ie okazy ryb i raz do 1 niebezpieczeństwa, . wydziela specjalną I na dnie. W swo:m czasie czynione jut A straszna tra~cdJa rodiłnna dotyczy- roku, część swej kolekcii przesyła do pianę, ktC>ra jest jadowita i zabija mo· były próby wydobycia skarbu udało sit ła listu. który donosłł małionkt>wi P.O londydskiego ogrodu zoologicznego. mentalriie wszystkie inne ryby, znajdują· jednak ocalić tylko 120 ooo fu~tów szter 27 tata.;:h, te iego połow'ca zdradztła Przed kilku dniami, rybacy, którzy ce się w poblitu. Wpuszczona do ba~enu Hngów, 880.000 pozostało dotąd pod go przed 30 Jaty. Wtedy mo~łoby sie ;tale dostarc~aią jej ryby z połowów, ryba przypuszczała, że grozi jej niebez.

1 

wodą. 
skończyć może i morderstwem, dz.i· .>rzynieśli jakiś niezwykły okaz ryby.- I pieczeńslwo i w t~n s'Posób zatruła rnnó· Podczas prób wydo-byeia statku, uda· siaj - Jak zwykle, ryba ta wrzucona została do stwo ryb w basenie. ło się również 1diąć dzwon okrętowy.-

rozWó®m. ·,asenu. Tymczasem następnego dnia I Trującą rybę pomieszczono w specjal· 111zwon ten wisi obecnie w porcie. Bije Ten starszy człowiek przedstawi' 1kazało się, że na powierzchni basenu : nem naczyniu i wysłano ją natychmiast 1n za kafdym razem. gdy ,.,, mo-.,. 11 ;Pst jes1cze bardzo wiele dowodów, wrcsz ·ływa mnóstwo nieżywych ryb. Gdy na do londyńskiego ogrodu zoologicznego, ·)urza, lub tet powraca jakiś "'latek kt6„ - cie sęd1 a pyta: .olępnego dnia powtórzyło się to, zrozu· jako rzadki okaz fa~ny morskiej. I ry uważany był za zatopiony. ' 
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Awantury hitlerowskie w Król.H•tcie 
Zwolennikami pięknego Adolfa zajęła się policja 

Król. Huta, 1 listopada. prowadzić do komisariatu i usiłowało ~o 
Król. Huta staje się ostatnio miej- rozbroić. W obronie własnej policjant 

scem antypaństwowych wyslą.pień ele- użył broni siecznej, ram!ąc jecinego z Da 
mentów niemieckich i komunistycznych. pasinikow lekko w głowę. We wszyst­

W czoraj wieczorem zanotowano aż 7 kich innych wypadkach zwolennicy Hit· 
podobnych wystąpień. Między inncmi 1 lera i Moskwy zostali odstawieni do ko· 
przy ul. Kościelnej kilku osobników, glo-

1 

misarjatu, gdzie po spisaniu protokułów, 
. ryfikujących Hitlera rzucało się na funk- ·wypuszczono ich na wolaość, a sprawy 

cjonarjuna policji1 który chciał ich od- skierowano do sądu. 

1932 

iciup~na ~ l/P1llOme 
oowfnnl we wtasnvm lnter~sle wvoróbowat tabletki 
fcxiat foqar uSm1erza bóle. Nleszliodlhw dla se1ca 
zot4d1ta t lnnvc1t or~anów. ~t>rćbulcle I orze1conal 
cle si~ ~ml. 1ec1 zadaJcle we wtasnvm lntcrcs1~ . 

tvlto orvQlnatnvch tab1ete1c legat. 
Oo n&t>vda vtt wszvst1c1c11 eo1c1eacn. 
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Pod młotek li • Aresztowanie 

CytacyJny komunistów 
w Dąbrowie Górniczej 

J d t " • ~ ł d • d Sosnowiec, 1 listopada. l\ W8r OSCIOWC rzeczy O ZISD, Sprze awane za grosze Policia aresztowała w Dąbrowie 

K t l d b 
• b' , ? Górniczej trzech członków komórki ko-

0 S ę ora 18 08 Ie Zie ludzkiej• mu1Wt~~!~i~·rewizji w m1eszkan!U Jed· 

, Lódź, 1 listopada. Wtedy zaJet.e przedmioty została sprze" I stawie oceny komornika. kilkanaście nego z aresztowanych. Jana Su\ka, 
(o) Jedn~ z codziennych i aktual· dane za Jlrcsze. dostaM s'.ę do rąk llcy. maszyn wartości kilkuset dQlarów każ- znaleziono obfitą ilość materiału obcią­

nycb piosenek, Jaką ste codzlcnnte nie. tacvinvcb bJen. dorabiających się ma-1 da. oo 75 złntvch za sztukę. żahcego, iak ulo~ki koll)uni~tY.~Z!le, 
mal. na katdvm kroku słyszy. jest narze- Jątków na biedzie ludtkleJ. . Rzeczy ta~ie trafiaja się w Łodzi przyg~to~ane do roz~zucenia w zwią~ 
kanie na drotyzne. Nłed1wno w Lod7.I wydarzył ste wv- coraz częścleJ . Anormalnemi stosunka. ku z. sw1ętem komun.1stycznem, „Przy 

W Łodzi narzekają dokoła unisono: pad"'k .~ledv znanemu przemysłowcowi I ~1 winny się zająć odpowiednie ctyn-
1
1 p~da1.ac~~ w rocznicę rewolUCJ1 hol· 

- Artykuły płerwszet. potrLeby ! :gged,,ng drodre lłcytacJł, na pOd· 2.kl! ~LewtckieJ. . 
tdrotały, zarobki nie p0w•e!iszaJą sic 
a maleją. 8kad na to wszystko brać ple. 
n•edzy, co to bedz•e? 

Jednak w dobie wydatne~o zmniej­
szenia sio zarobków l wzrostu cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby są w Łodzt 
ludZile, którzy nabywają nieraz bardzo 
wartościowe 1>rzedmloty poprostu za 
grosr.e. 

Echa nadużyć w ~ kopalni śląsklel 
„Volksbund" otrzymywał pieniądze, kt6re kasjer de,rau~o-

wał. - Sledztwo zatacza coraz szersze · kreg1 · 
Tą szcześJlwą i stcze~ólną uprzywl. 

letnwana kate$.'.'nrją „tanich kupców" są Katowice, 1 listopada. I kasjera kopalni „Wujek" - Pietscha. chodzenia wyszło na: jaw, ie od 10 I.at 
hJeay \tc1·tacyJne. W swoim czasie donosiliśmy o olbrzy Sprzen~ewierzył OD 254.000 zł. nie przeprowadzano dokładnej rew~ji 

Jakiś łodzianin iale~a ma~lstratow\ mich nadużyciach dokonanych p:-zez Podczas prowadzonego obecnie do· w tej kopalni. 
kilkaset lub ldlkadzlcsłat złotych z tv- : Szefem biura. rewizyjnego był nieja-
turu nlezapraconeg-o podatku. Pewnego/ ki Kohl, rewizorami zaś Jakubiec, 
dnia zjawia siew je~o m't•szkantu ko- s.140 ·····e.-we· Ila __,0 , •• je, Wilsch i Hadrain - wszyscy niemcy. 
mnrnlk I zabrzplecza na rzeczach dtuż· „. ..,.., ~- WW Wiedzieli oni o defraudacjach Piet· 
nlka nalctno~ć. seba, lecz pa trzy li na nie przez palce, 

Pianino stel11WS1sra lub Bechsteina, I ien od miet:~O 1tf#inie gdyż pieniądze te szły na organizacje 
przedstawlaJące istne arcydzieła technt· !Dziłl'ne perupefje zoflo.:ftone.ńo rzeinifto, niemieckie -; do czego .. :r;ręszłlł .,, PiJ.si;h 
kl łustru'ltentaft1ej ocenia sle po 100 zło , • się przyznaje. Twierdzi OD również, ~e 

. tych· A\eble, pam ~talace lepsze czas\·, na jf.!f!O t:~e , ll'iers~em opisane większa część. pieniędzy szła na akcję 
wvk')nane z maJaonlu, po 50 zł-0tych Lódź, dnia 1 listopada. • .. do policji wpłynęło zameldowanie wyborczą Volskbundu. ~ , 
l t. p. Pan Alojzy Zajączek. rzetntk dziel-· Alojzego Zajączka, rzeźnika, o kradzlet Obecnie szefem biura rewizyfDego 

Komornfk nal<Yłvwszv p!eczcde ma- ny i męski, właśnie teraz przeżywa z jego mieszkania, przez służącą Lolę mianow~y ~0$lał górnoślązak Grzela, 
~istrackle wychJdz.i z mics~kania prze· \ ·c zu.~ udrr;;~i i !n1;sk! .:h-.~ p1~111nf1\ 11.a Cichecką, garderoby wartości t.600ł który zaJął się cał' aferą. śledztwo. we-
św\adczony o gorliwem snelnfeniu swo- dosyć, nieszczęśliwy Jest człowiek. złotych. (ad) wnętrzne prowadzi dyr. Sokołowski •. 
Ich obow·azkó\\., oolell;ajacvch zresttą ; pewna troska wciąż dręczy i mu spę· I 
na tem. łc na DQCzet kllkusetzfotowej , dza sen z powiek. 
naletno~cf zaJmnJe rzeczy. on:edstawia- . Jest u nie~o na służbie Lola pulchn~ 77 komun•1stów przed sądem 
Jace wartość nłeraz klfku tysięcy zło- Jak pączek, ze od zmysłów odchodzi 
-tych. pan Alojzy Zajączek. Tąk się do niej I 

Cze~to 'ldarza s1e. te dłutnfk niem""· za~alił .i zapałał .afe~tem, że P?Wie- Skazano ich na kary ciężkiecro więzienia 
te zapłaci~ I uchronić słę od tfcytacJ1. dz1eć me sposób t wierszowym djalek- . . . 0 . . . . . • . 

tern. Lecz z natury wstydliwy nie . Równe, 1 listopada„ w1el<?letnte kary ctęzktego w1ęz1e01a 'W 
śmiał wyznać jej tego i z miłości chudł . N~ terenie wo.ewództw w~chodni~h granicach od IO do 2 .. lat„ 

, Zajście W Lipinach strasznie - nikt nie wiedział dlaczego. zhkw1dowana została w swoim czasie Na skutek apelac11 niektórych oskar 
Lola miała chłopaka, co się Miecio 1 organizacja komunistyczna. Obficie za· żonych Są~ Apelai.:yjnv · zni~ył. wym!ar 

Król. Huta. 1 listopada. nazywał, był szoferem i autem po uli-! op~~rzona w zapasy broni oraz amu· kary apeluJą.cym z P<?Zbaw1eniem ~eh 
W związku z mająca bvć dokonana cach zarywał. I n1c11. . · praw publ·cznych 1 o~ywatełskich 

Wyplata wvpłat. przed urządem i.?Jn'll· Raz tak dziewczę namawiał. że mu- Wywrotowcy byh doskonale zorga· praw honorowych na przeciąg- lO fat. 
nvm w Lipina1.:h pow. świeto1.hłowfc· siata mu ulec, (no bo krew nie ben- nizowani i pos·adali w swych szere- Należy zaznaczyć, że prowodyr !i 
kie~o zebrało sie kilkuset bezrobotnvch.

1 
zyna i nie działał hamulec>. Wtedy gach setki czynnych członków. główny działacz organizacji Filip Ko· 

Zebrani usiłowali wtanrnąć do urte- rzeźnik ich złapał „in flagranti" vis W wyniku tej występnei dziatalno· pańctuk skazany został na 8 lat więz1e· 
du i dopiero po przvbvciu oolicji zaoa- a vis i zazdrosny jął grozić, że się 1 ści komuni.ści w liczb'e 77 osób stanęli I n~~· zam as~ ~r~eczon}'.ch . w. I-ej instan­
nowat sDokój. Bezoośrcdnlo potem. z nimi rozprawi. Szofer uciekł, on w roku ubiegłym przed Sądem Okręgo· CJl 10 lat c1ęzk1ego w1ęz1en1a. 
pewna ilość bezrobotnvch wtanmera spytał, czy by takte z nim chciała, to 1 wym w Łucku, gdzie skazani zostali na 
do p· bllskłei piekarni. 2dzle zrahnwa· \odrzekła. że dawno, lecz powiedzieć 
ła 36 hOchenkńw cbłeha. Z oewne~o nie śmiała. 
skleou kolonjalne11?ó skradziono towarv 1 I wprowadził do życia tę miłosna. 
I wódki wartości 100 zł. ! pointę pan Alojzy Zajączek, co do Loli Oszust w roli delegat il sejmikowego 

Ukradł naiwnego wieśniaka i ulotnił się Po oewnvm czasie doszło qo onnnw-1 czuł miętę. Za miłosne specfały dawał 
nvch zajść na tanrnwisku. R"dz1e ~runa rzeczy swej żony, futro, suknie, poń-
kohiet I wvrostkńw ortewr<'>dta kil· czachy i biusthalter czerwony. Lubltn, 1 listopada. 1puje natychmiast do prac booowla1tYch 
ka strnanńw f zrabowała kilkadziesiąt Lecz nie wiedział, :te miłość to uczu- Niemałą sensacie wywołało wśród I w tyrn celu rozpoczął rejestrację w-
bochenków chleba.. cie jest głupie. Miecio siedział jej w mieslkańców wsi Biskupce, pow. wto- śnia:ków, chcących pracować. 

sercu choć powinien był w ciupie. Bo dzlmlerskfego, zjaw\enle się nletnanego: Oczywiśc.e, ie żądnych zarobku nie 
Strasznv wypadek zobaczył Zajączek. że zginęły z miesz- jakiegoś osobnkla, który przedstawił się jzabra:kło, a między i·nnymi zapiisal się 

Pod Pniewem
. kania palto, nowy kapelusz i odświętne jako drogomistrz, specjalnie wvsłany na listę mieszkaniec tamte;iszv Aleksan· 

ubrania. Teraz zbadał nasz rzetnik, do tej osadv przez sejmik włodzimierski. der Bryk. który tak się udeszył otrzy-
Poznań 1 listopada. że to była afera - Lola Jego rzeczami celem zbadania stanu dro~. maniem pracy, żt> zanrosił do siebie hoj 

. ~ . . j obdarzała szofera. I Gospodarze. wraz z wójtem gościnnie nego drugomiistrza, ofiaruia.c mu wiecie 
Pociąg osobowy, zdązaJ.ący z Pmew Czy to było na miejscu - różnie prtyięli niespodziewanego delegata sej· rze i .nocleg. 

9'°. ~.f ędi.Zychodu, zderzył się przy prze- 1 mówią - tak I nie. lecz kto z Mieciem I m!tkowego, który, po dokonanm przeglą- W!e·llkie jedrnak byto zdz.iwiente g-o-
Jezdne PJzez s~sę koło ws.i Lubosz z i woJuJe, ten od Miecia zginie- d11 noblis.ldej szosY. orz.elkf. te przysię- ści.nnego go~podarza, gdy buid·ząc się 
w?z001. którym Jechali na Jarmark do zraina, zauważył brak uibrama. butów i 
M1ed1vchadru dwaJ handlarze, brada f.nnych rzeczy, które znikły wraz z . . ,de-
Sankowscv z Kostrzyna. D E z H O • ~ 1J R E at C: .., .J aa E p I. • .,. E legatem" sefmi!ku. . 

łfandiJairze wklocznle spali. ponieważ .,. - „ • „ Hl .,. M'~ zk ń. Bf ,, ó~• wt ·d 111 
• f 11 kó h Tanio I na do~nych warunkach tylko w Jullanowie i Mar:vslnlc III r1:S a cy St!\ U'J)C w Za a om 

me s. Y
1
s·7..ie Skz.n.._~ .. w„ ostrze

1 
g-abwc

1
zyc t ma· .Tui niewielka ilość PLACOV/ porostała w JULJANOWIE na ul. Gen. Sowińskiego.· place z ta- o tem władz.e. które wszczęły posz,ukf-

szym:s y. U•tl\l Z>Uie-rzen a . V V s r~sz- sem i na Langówku. wania- za :i:biegfvm oszustem. · 
ne: 1eden braci został zab1ty, druS!iegO I Równiei prawie przy zakończeniu świefa parcelacja terenów od ul. Łagiewnickiej at do toru · · 
ci~żko rannef!o 1irzewteziono do SZTJitala I koteJowego. 
iv Micdzychodzie. Koń jest również za- Licząc sle z czasem„ Idziemy na ręke kupuJ4cem~. oddając. m. ~ plac ~~ motliwie naJtaliszą 
bity aś Wóz ulerrł z·......,.'nem strzaska cenę 1 na dtutsz~ rozpłate. Chętnie udziela s1e mformacJ1 w 

· • Z a l.lVVl U • "ZARZAD DOMINIUM .IUL.IANOW - MARVSJN M'1 

niu. „ w Łodzi, ul. Piotrkowska 104. Telefoa 225-$8. 
W niedziele i święta sprzeda! odbywa sle przy ul. Gen. Sowit\skies:o 11. 

, • , I • „, , .IJ ( ' r, ~ ! 14· I• 

Nieście -pomoc 
· · najbiedniejszym!. 
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W.oj~ M;NJ.AiUR\"' 'Nie pić surowego mleka! 
\ Mleko jest głównym rozsadnikiem 

tyfusu brzusznego! 
Walka z epidemiami winna się u nas. ną wprost z · ! 

właściwie ograniczyć do walki z fałsze· I wiejskiej studni? ••• 

Coraz lepiej.„ 
Uśm!echnii się„. 

riami produktów żywnościowych. Jest i Nic więc dziwnego, że mleko takie nie· 
rzeczą stwierdzoną, że większość epi· przegotowane stanowi źródło najcięż· 
Jcmji, a szczególnie duru brzusznego, szych chorób. Wzrost frekwencji w kwach 
powsl:\.je na tle W Ameryce bada się mleko, dostar· warszawskich 
zanleczyszkczaJU

1
• ·a lub fałuochwania ańy·, c

1
.zane i:ia ~1przćedbażk w ~en spkosódb, że ob- (lu.). Przed kilku d.Qiami sygnalizo· 

· u ow spożywczy • teza się 1 oś a erYJ w aż ym cen· waliśmy na tern miejscu 
Jednym z tych arlykulów, wymagają· j łyrQetrze sześciennym mleka. Dopu· załammle się kryzysu w dziedz'.nie 

Spotkall sle dwa! przyJaclcle. 
- Hozmawlałcm wczoral 7. K:ipuścł1'sklm." 

- powiada !eden i nich. - On bardzo chwalił 
pańską tonę." Powiadał, te· patlska tona Jest 
bardzo s:ospodarna. bardzo dobra, miła, , JtOŚ• 

clriria, • spokriina, nikomu naJmnleJuel lcrzywdy 
nie robi, dzieci dnbrze wychowuJe. b!e<lnycb 
wspomaga, słowem ..:.. wyratal sic o n!el b.rr· 
dzo pochlebnie_ Czy on zna p:itlska tone?." 

.;ych specjalnej pieczołowitości naszych 

1 
szczalna ilość bakteryj wynosi lam ie· kaiematogralji europejskiej i amery-

v1ład.z sanitarnych jest den miljon. U nas - w jednym centy· kańskaej! 
. mleko. I metrze sześciennym mleka guieździ się Pisal!śmy między inne!lli, ie na Broad· 

- Nie· wiem„. - odpowiada tamten. - ,\Je 
~adzac -z tći:o,· co o nlcl mów U, wlda~. te wcale 

dostarczane przez wieśniaków i chłopki 

1 

rekordowa ilość wayu w New Yorku wrzesień bieżące-
do miast. Stwierdzono, że mleko to 60.000 bakteryj!.„ go roku przyniósł nadspodziewanie 
niezawsze ~dpowiada wymaganym wa· Czy należy się więc wobac le '!o dziwić, wzrost frekwencji publicz.ności kinowej, 
runkom sa.n1tarnym. że mleko jest u nas rozsadnikiem duru co wywołało falę optymizmu w Holly· 

Jcl . nie ina- Wiemy doskonale ja~ wyglądają na· brzusz.nego?„. Trudno jest zmusić na· wood. Wytwórnie znowu zabierają się 
•,,,• sze sze. chłopki do pnestrzegania warun· energicznie do pracy, licząc na powo· 

Mayer ma auto. Auto stoi w r:aratu. W wie'skie obory, ków upitarnych. Kary nie pomagają. dzen!e i zwiększenie kas, które ostatnio 
gmachu wybuchł potar. Auto sp&lilo sle. Autn g~zie doi. się mleko„.. Wicn1y ró\vnież, :-Tależaloby przeprowadzić szerok~ wyglądały bardzo Mado.„ 
Jest ubcii>tec7.one. niestety, 1ak wyglądaią. . · akcję uśwhidamiaiącą wśr~d tuduości Wyra:z;iliśmy ptzytem _ mniemanie, te 

/ltayer udnic sic do towanrstwa asekura· naczynia, 1 'vi~jskiej przedewszystkiem. A dla lud· ogólna fala optymizmu w dziedzinie ki· 
cyfncgó po pieniądze. w których mleko to · się orzechoW\lje i naści miej!kiej, która narażcri"l je~! n~ nemalografji będzie musiała z koniccz· 

·- · l'lcnli:dzy !\:?n nic dnstanle - wyJ3!nia przewozi do miasta„. Bańki są już chy· : tysiĄc±.nć choroby, istnieje ty!ko jedna 11ości zą.haczyć również o Polskę. Prze· 
mu·. unednlk. - Ale mote pan otrzymać nowe ba od kilku lat niemyte, nie mówij\c iu:! ' rada: widywania nasze okauły się słuszne, 
auto- 0

• dezynfek~waniu:·· A có~, !11?wić d~-1 _:.. ~!. J?iicie '!!eprze~olowruiel!0 albowiem jak wynika z oslalniej staty~ 
'i\\:i}·cr s1coczył oburzony• 01~ro o .ni~ucz.c1wych w1esniacz~ach, mt,ka, fe~h nie chcecie nabawić się ty- styki, 
·- Co?!" WczoraJ ubczplecrvłcm tu mol~ klore rozciencza1ą mleko wodą. ezerpa· I fUJu brzusznego!.„ w kinach warśzawskich jui dziś zazna· 

tonę!." Wice Jetell mola i ona umrze, to dacie cza slę wzrost frekwencji. 

mi-no\vą, tak?- Me chcę!!! Hallo• Tu l'@df ~t We wrześpiU bieżącego roku kina 
•: . • · - - '• _,_ J.łl ~ '" •• stolicy zwiedziły 734.964 o~oby, pod· 

·no cłtlrun:a sprowadzono paclenta ie zła· WTOREK, c!nla 1.lfó listopada. · J .. , dow); , J(oni w P~l&Ce. r czas gdy w sietpnju lrekw~ncja wyraża· 
maną nogą. Lckan w~·konał opatrunek I pyta: . J0.05-11.45: Tracs:nisja Na.bóż:ećst.wa ·z Po- t9.20-;:19.SO: Sluchowi«I<. 0 p, t. ,Se,..,>a matki" ła się liczbą 486.281. Oczywiście, że 

:- -Przepraszani, w Jaki sposób złamał pan i ll.SSZM-"a
12

i·a.ti::.. 19sÓ~ul! . ~~1 '?t L::ig~~lćif. . . wpłynął na to częściowo również fakt 
"" Svl!'naf cz:i~u z \Var!;zawy Hel· . .JO. ra.nsm .&1a z Teahu W1 . .alk1ego I l d . I t . k d t 1· 

nog~?- · n:ir z wieży. M:iriackfej w Krak~wie. • . 'w Wa~iyie Opery .,Famt" Ch Gounoda .
1 

j>OWr?tu u nośc1 z .e n1s . o s o icy, 
.:..;· To podczas ~l'Y- - odparł pacJenL 13.0.'i-12.10: Odczytanie prógrarńu na dzień ~ pr:ii;:rw1e .od !!C>dz. 20 55-2

1
1.tO: Kwa. ale me była to chyba Jedyna 1 wyłączna 

_.;_ Pan i;rał w pllke notną?- b'e?.acy a.t1s Ht~m:k: . ~.aod:n ,Bandrows.uego P. t. \ przyczyna. . 
1, 0 · · K tJ!a.grobki Leg)'OlllJsiow' . W Il .eJ p• Te rwie· h f k „ d l 

:_ Jliłe"" · -·1 -12.IS: omunikat meteorotosrlctny1,_. Wi.r<lo.mości S'fl-Or!owe Urzęd Ko.n. Państw' W teatrac wzrost re wenc11 .. a 
- Aha". Wlec w polo?. l!.l5-t1.vo: -Tra..nsmiśia z Fi1'1a·r.mocii war•. Imt. Me,te, .,.., ~ i kom. ·policV1'ny. · 1 mniejsze rezultaty. We wrześniu było 

„ W1dn;a 1
'. scooy ;lilry<.z.ne z poematu 'Aila. 

:..:. ·Tet nie.- ma Miekiew<:za z muzyką Sta:nisław* Mo;. · ' · . w teatrach tsołecznych 57.226 o~ób, w 
--Wice w co pan s:ral?. aii11~k~ . Wykonawcy: Chór mies~y Towa. . AUDYCJE ZAORANICZNF.. ~ieprniu %aś - 52.545. 
·.;„: w bridża- i\toJa torra była moJit part· rzystwa śpiewaczego<> „Lut11i.a" War6uw.ka. 19.30. BUDAPf.:S/.:T. · .J~equiem" Ver· 

nctką I dawała ml znaki pod stołem- Orkiuitra Fifha.rmonii Warsz„ P!otr Ma. d!eg-o. Tr. z Opery Krńlewsldej, 
nyiiski (dyr.l oru: sol!ści Opery · Warse. . 20.00. PRAOA. Koncert S':mfon. fi.Ihar-

., •: 14.00--1500: Prierwa. ' J 

Okręt zatonął. IC:ipltan, m3rynan I kUku pa· IS00-16.00: Mu1vka. , monji Czeski·ej. 
sat.crów, a wśród nieb pewna stara An::lclb, lć.OO-t~. l~: Au:łycb dla cJzieet . · 20 OO .. Wlf.f )'f:I\J. KOTTcert SJ'mfcmkzny. 
„ .11 .... ,.ł " s.I'- : ut"tow· aA, Wł. a.~nlc na llcheJ tratwie : ab) F:tie!.~n. J?enedykta Herltt ·„ś~l-~a~zka•', 2Q„~O. MED.JOLAN. Wlos·zka w Alg1"'· 
... ll'IJl'a .., „ " " 1 'J rMlfm:"'ra ze· LwO<Wa; ll«t;IW\!fid.a.@ l:u · · 

7 
„ .,; R " • " . - ·~ 

płyn4_ p6 mon.u !ut dzlcw1lłY dzlctl. ..Bali\ o wielr.ze". f''6r11 .G. _Kleokiela; · •T e ~; Oi;>.:ta :OS~lneg-o.' " 
Dilcwląte::o dnia marynarz meldule kapl· 1q5-rt6.45: Plviv. ~r&n.1ąfo·n~.,.,., . „ • • 20.45'. RI'. r-M.· „F~nfa·n ta Tulme - -ope· 

tana.Mt ·:r , , 17.55-18.'10; Odczvtan.te programu i!a . ch~A n~- r;tkrt · V~rr.~y Cl· _ 
.. p 1 •. 1 1 . 1 s-tę.:">ny. ' · ' . 20..ł.„. ~ LOMY\ N RJ:O. Koncert symfon. 
--:: .ano „nptane. pasatero"lo grnt.11 strel· 18.00-Ji;.:O: r<!uzyka lekka. W przerwr.c: w-~ · 1 'l.JO HAMBlJRO K • t ·d J 

klem· g?odow~·ni, Jetcll Im sio raz Jeszcze poda domo„c1 b1eo7.ące. . . , . . . K .i , 'r·r ~~.~er )z u z. erze-
pot.rawe z.o ·starci Anglclkll t!l!'i!'i ·-1915:: Roitm.:iltn~cl. . · . . 2'0 Il· e-nirnmo a !-1\rz. . . 

· •• ts.s0--19.ZO: K:nnunikat Tow. ·Za<.hęty .do Ro. 21.45·. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 
* • • ' ' • ' • r • .., '•· -~ e. •• -• „ "~ · • • 4ł-l • ' .., ~ • • • • -

Kapuśc:lń~I Jest i "'lzytą u inałnmea:o. Ody , . . 
ma zamiar "yJ~ć~ zaczyna padać dei-7.CZ. . W S Z E L K I E 

w kącie stoi parasol. Kal\UŚclriskl prusl o PO· c h o r o b y - I d k 
tyt:ze.nle. Ato przyfaclcl ndpowłada1 · z o ,::. a 

' - Żartujesz chyba! .• Wiesz przecie, te oo- • ......... 
t.yczonycłt przedmiotów nh:dy sle nie oddale'! wątroby, katary żołądko"O·ktszkowe, hemoroidv, biegunkę, żółtactkę, zimnkę -
Ten parasol poż.)·uono ml •·łaśnle w zeszJ:v..; leczą skutecznie 

roku.- 1Zlola D-ra Breyera Nr. 3 

TĘA lR MJEJSKI. 
l>l(J. futro. i ptl'ftllr1t1 witc~em emuzJa-

11tyez.nie przy1ęta pr7.e.z pn1•ę i pubhcz.n-0i~ 
śwfoln:i k t>m „ cłi a J . D„\·a:la „Madl'moi!elle", w 
któ ~ej .·. wspa.n.: ały suk ce& święci dy·r. Sr. Wy­
se>ob. kreująca rolę tytułową, \Y/ i"lnych rolach: 
Choi.=ki!. Suchecka, Lcnok. ~rzybl--U. Ulaik i in. 

TEATR KAMERALNY, 
Dziś. we wtorek, oo r;i.z ostał.ni we90ła ko_ 

media Sarme·n1a .• Urnńłowa·nv Leopold••. 

znane i wyprobowane w całej Polsce i zag1anicą. 

Ner WY s i houat.e, ob1a\\iaiąre się ~t ałrn bólem głowv, bt'z· 
senn<.Jś . tą, a pat ją dll iy" 1a - wylrclysz, piją-: zna­

ne po1"szet·hn ie ze swej skute1:znośd 

Zioła D-ra Breyera Nr. 4 
Żądać 

które rspakaiają i wzmacniają nerwy. 
w oryginalnem OJ 1kowaniu w apte<ach i skład eh aptecznych , lub w wytwórni 

„POLHERBA", Kraków - Podg6rze Skr. 48 
Zainteresowani otrzymają n'ł tądanie darmo z wytwórni bros7.urkę 

.,JAK ODZYS'<AĆ ZDROWIE·'. 
··' ~ , . , , • . '·•'-•-.._.. • - , r •' f • T ,„ ,,.. ... „,,:. •• - -.,;,•„,„•-. .„ 

Czy brak artystów? 
Nowa powieś~ Remarqua 

na · ekranie 
Znakomity , reżyser . Universalu, Ja­

meJ. ·Whalet . przyJlępu}e do reali~ę.cji 
filmu · 
„Droga powrotna0 według Erika Marji 

Remarqu'a. 
Nareszcie załatwiona została kwestja 
praw autorskich, scenarjusz opracowa­
ny przez Sherriffa, autora „Kresu węd· 
·ówki''. Wyłonił się jednak nowy .·klo· 
.•ot. Nie można znaleźć odpowiedńiei 
,bsady. . , 

Carl Laemmle wraz z reżyserem ~ 
Whale'm ~ędzili 10 dni w Novqm Jor· 
im, -
egzaminując niezliczoną ilość kandydi.~ 

łów. 
żaden jednak nie nadaje się. 

Narazie obsada ogranicza się do 
jednego tylko Slima Summervillę'a, kto 
ry w każdym razie będzie odtwarzał 
jedna. z ważniejszych ról. 

Piękna Polka 
w zagranicznym obrazie 

Tytuł Eihnu, który realizuje wytwór· 

I 
nia Universal, według scenariusza, spe· 
cjalnie napisanego dla Borisa Karłoffa, 

! nie został jeszc?e ustalony. 

W środę z powodu próby g\!nerelnei przr<l. 
&ta1wieni.e zawii>$rone. Ulllllllllllllll BEZPlrATNIE a:imm:nmnu 

' Oryginalna historia o lekkiem zabar· 
OC:ICXXX:>OC:>Ol::OCCCXC:::C:~~::o::ccc~:o wie ni u ni esamowilości stanowi treść te· 

\VI •·cz"''af'le.k premiera nafweteb7.cf 5zluki 
b. aezonu: pełna werwy. k0tmizmu i b:yskotli­
W'Ości. kap :talna farsa P. Fran.ka .. Rembran"' aa 
sprzec!ai'' z n·cz.rów·namym Michałem Znic.zem 
w ro.li por-isowei. Ret. U. ~ldyński. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 2115). 

Di.i~ tylko jedno przedst;i.weniie o ~ochinie 
B.tS· wieczo.rem. Po ract ostat!li l.na.komity dra­
ir.at Kin.bunda p. t. „Kred-owe Koło·• w wyko. 
ni:111iu :ca!c~o ze&rolu. 

Cenv miei'9C od SO lfroszv do 2 zł. 

PORADY DLA KAżDEGO a A11a1 l'Alr-T~ 
= Szczeście I powodLenie t wole za. ~ ~~[!]L!J~~~l!Jl!J!ij[łlfi!lł.l 
~ lcżne jest od 1:~;1a.td i planet. które = 

od przyjś..:1a na świat wywierają 
wpływ na I wój los ż~·c1a I prtezna- a 
c.zcnie. charakter, skłonności I zdoi· = 
DOŚ\:I. 

Znając swóJ horoskop uśwład~mla· = 
my soh1e co nas spotkać może w 

== prz~·szlości I obli.:z~·ć ternuny wyda· = 
rzcń moiąi:ych nastąptć w l wojem == 
żyi:1u. 

_ Ula otrzymania bezpłatnczo boro- == 
~kopu . napisz 111111:. rok 1 da-te urodze-

OPERETKA W TEATRZE POPUI.ARNl'M n1a. otrzrn1a,z opra~nwane naukowo -
(02rodowa 18), -- przy po111ocv i\\tU.JU,\\ poradv i wska =: 

Dz.iś o go&:.ni-e 8.15 wes>ła oiperetka w zówk1 Jak uniknać n11:p•.1woCJzcń. ~:;·"/i_; 
3-ch aikla·ch W. Jaeo·h'e\ło .• Targ "ta c!zi.ewczęla". j E Na koszta kan„elar-vrne 1 przes)·fkę 

K3<Sa czynna od godz. 10 ran.o bez przerwy. = horoi:kopu bezPtarnci:o . nade~fJĆ J~- ~~ · 
W 6c.botę o gcxk 4-ci po poł. : w n·ediie!ę = dcn zlotY . (z11ai:zk1 po.:ztriwel . Alll~ES: Ei! 

o go-dz. IZ-ei w polud111ie piękn.a faata&tyczn& ~ Maria BICZ, WARSZAWA. ul. Kosz~· a 
baiń dJa dzieci p. t. „Królewna śnidka i siedmiu _ · knwa ~ m .~4 · ::;:; 
brlów''. Ceny od 40 gr, do zł . 1.50. •• ł t Ił t ••• t t I t t I tt ł • • t • t 1H• • tt I 

TEATR . MELODRAM" - Prufa?d 34. D gżurg ap•eh. . 
· D:ziiiś , we wtoTek i do sobot·y włączn.'e Nxy dii.s· eim~j dyżurują apteki: A. Dance~· lmmiiiiiiililiiiiiiiiii-illiiiiiili.--.- .;al. ~ 

o&tarf,n,1cr pięć przed.sbwień arcyw~olego w~e- ir~wej (Zgie"._ska 57), w. Gró~i~Dw&ki~go u. ~~go ' Do 11C:tbv.:1a we w-..z!~t~ t ch k;_1 e;.a r~ia1.h . ..., 
wi u Krumł0<ws•kie;!o I). t. „Królowa P;i:edm:eś- ·Listopa<la J;,), Sukc. S .. Gorfe·'!13 (J.>~łsudsl<1~go -~ 
cia" . Obs~<ia premierowa. Ceny najJW.aze: od Nr, 54). S. Sartc>&zew.sk:~l!o (PtopV"k~ka _164), I • 
30 f~zy do zł. · 1.50. . łR·. Re..,tbielirt~·kiego · (Anod~z~j~ 28), A. ' $Zymą6. illiJe [i]e !il~rA1f~1fi1~@filfęJ'ijll'jlre1!.iJ[ił 

· · skllt!jo (Przęcł.z.."t.!noMta ·75. · ' !I ~~~~~ · L!:!'.J~u:!i 

go obrazu. 
Mumia · egipska mająca 3 tysiące 

lat, przywrócona do życia, pozna1e w 
młode!, pięknej Amerykance swoją 
ukochaną z dawnych lat. 

Rolę mumii odlwan:a Boris Karloff, 
bohater filmu „Frankenstein", naipopu· 
larniejszy aktor charakterysJyczny do­
by obecnej. Partnerkami Karloffa są: 

piękna Polka Tala Birell 
onz nowo-odkryta gwiazda wschodnia, 
Zita Johann. 

'4 ' • '„~ ' . . ~ ~-. ~ 

l!li!lfiP:łl~~iil~l!!li!J~~L!il 

Krem IUoma b~berti 
J edynic KREM ALON' A Liberti zawiera czynną 
substanci~ radioaktywna. ktńra nadaje twarzy 
świeży młodzieńczy w:vglad i powoduje -;top­
niowe zan:kanie zmarsz..:zek i sfal<lowań ~kóry, 
nie wytwarzając przytem s-kutk1iw uhoczn :v ~h. 
«REM Al.OMA posiada pozatem w~ twornv za. 
pach, chroni cerę od uiemnyr::h zmian atmosfe:. 
1 ycznych i usuwa wszelkie pryszcze a ii'd!io· 
czt:śnie służy jako wyśmienity padklad· pod 

puder. 



. -
Sensacyjna powieś~ współczeana. naplaał specjalnie dla „Expreaau11 .JERZY DAH 

SnfESZCZE1"1f POCZA TKU row1ESCI. Wiera Tucholska nie jest artystki\- fil· nie ..• _ dodał detektyw. l Lena osobiście nie . była z~yt Z?-ję· 
PcMiel dtJżntt:J ll •)\:Y uoJ..011a110 1111:- mową ... Jesl ona - szpiegiem niemiec· _ Na mnie? .. lJla..:zego?.. ta przygotowan.am1 balow~mi. Miała 

t1:t111ow itcj zbrndni na p0Jrmc1sk 'ci szos:e k I · · - · l ł b · I k · · · · Ofiara n iczw~· klel!o zabiihh\oa pJJla 1111 \lua im . . - Pan s ę z nią kom.uniku]~··· . ty e s uż y 1 ty u pomocn - ow, ze JeJ 
Jc~z•zc i ładna hrabma W•l'>ka . l.t bi a zna- Słowa te wypow1edz1ane były tak - Ja? .. Skąd pan wie? •.. I o n·cpra- praca była zupcttl!e zbytei:zna. 
lez~nno nas:~ 1>1 ~y_w1arn1ą do ~11n•e1:-) lra~ ;.11:• nagle,. że . Las~.cki w pi~rwszej ~hwili 

1

. wda!.. Z reszt.a ~ie ~viedzi~le'!' o tern. I Nie bacząc ~v ice na wielki .r1:1ch_ w pa 
':,;1:-.ka_ h~ .'·'. mJ._1 ~iona . __ \~ rei.u · 1c1 1:11'1/· on1cm1ał. Nie mogł ~nalezć o~powiedn1e że . ona jest 111cm:eck:m szp:e~icrn!.. łacu. buw:ła się nadal spoko1n1e w to­
~~~1,~ i ~;.rz~pck 1.~tu, Pt:.an„:;o do Lens I 0 • j go słów~ na o~parc1~ tego niecneg? .- ~ Trudno, abym ja miał decydować ~varzystw : e baro11a„ który oprowadz3ł 

J>i1rchshka Jei;t bietlna. lecz . uczch~· :i , według 1ego_ mn1e~an1a. - ataku. Ale 1ui jw tej sprawie, _cz.y pan wiedział. czy 
1 
Ją tera.z po wszystk · ~h salon.ach. przed• 

d~1. t"\' ·;·1:1 ""· N_a. nia Pilda poczat~owo ri•'· ~ na.slępnc1 chw1l_1, św1adom<?ść o~ka.rt.e . też nie.·~ _ To moie tylko sąd rozstrzy· sta w1a1ąc S\Vym zna10111y111 Jako narz~· 
d~1rzc111e o udl.1.ił w tc1 pot,vmnci zhroJ111 nia ~„alely · wprawiła w ruch 1ego mach1· ! gn<\ć ' 1 

· • czoną. . 
\\ 1a<.llll11n hnw.ctn. że hrahrna prz<·u ~n11cr. „ 'I · · ·•· . ł K · · T k' d · d · · · ci;i nr•ala wyiaw1.! Jaka~ tai;:ntnke. dot~· · .. ę my:. o~vą. . . . - Pan nie przyszed chyba po to, s 1 ązę onec 1. owie z1awszy sie 
cla.:a hda Leu>·· Tajcnnnce te .tal>r.iła icd- Lasecki zerwał stę ~ krzesla 1.sy~n_ął: aby .mnie aresztowa!„. tern. otw.)rz~ł szerJko oc~v. . . . 
nak ze_ ~1·ba ~(I i~ohn... ' . - Wxpraszam s?b.1e„. rozum1.e pan? .:..,.. Narazie n:e. ale •.. może nadejść I - Wi edziałem. że pant· wyb·erze ~o 
f 

Lena ma 1 . arz~c1?ncs:o. - doktora Stc- I spoirzał oslrozn1e na drzwi. Czy taka chwila. nicw.adomo goś z nas dwuch - zażartował-ale nie 
ana La,e1:k1cgo. klMY JO\ purwca. ::u ~ ł • ll 'kt · I I? Al K l t nie 

1

. ·, . · · ··· . ł · b b d · · zak1,..:h:il sic w pieknci art;-i.h:c filrno w·c! LY rn ni me s ysza ··· e a e a Lasecki pocz;\ł przechadzać się po przypu~zcza cm, ze aron i: zie tym 
\',ic.rz~ T~~'.hnl~ki,cj. rarnją~ci w w.r1w<'~r11 ; zbladł nawet:„ ~ezc;-elnyl... _ pokoju. Wreszc.ie zatrzymał się i zapy- ' szczęśliwym.... , , 
,.I\o.1-1 t!m . \\ 1a~~1c1~lcm_ te1 w)'tworm Jcl>t - Pan m1 me wierzy ... - rzekł de· tał· _ j Pewnego wieczoru na ptęć dni przed 
~\ue!l~r. si~· ci mcrn 1 e~k1. tek tyw. - Ja też temu nie wierzyłem, I · ;.,,. -'· r· • • • . · · 1 ? • t ś .· "· Lena da-Cała wytwornia ie~t Jtlliazdem szpiCl:'l\\'• d ' k" : i k ł Al - vvl~C w asc1w1e czego pan c1ce._ uro~zys O.Cl:), Jarc;czyno~ą. „ . u 
skiL·m. a do tci b:.r111h' prócz Muellcr:i nrca 0~0 i sam s.ę n.e. pr~e ona _em„. ; ~ ""'-- Żeóy pan zerwa{ z n:a wszelki fa s : ę z baronem do „Cristalu · · 

. Wi~rv -.lu.:hol '~k1ci nalcż.y icsi.:zc „rciY· moze mam pana rownież przekonac? ... I kontakt.. Tańczvla jak zwykle bardzo wiele· 
ser• Lehman. . . Chce pan?... · N' · t' n'1 • • st t k w pewnci chwili gdy wracała do DziL•k1 poustr.powl Mnclkr wcln~a Len~ DcLek l yw zdjął słuchawkę te}efotiicz· - ie u rzy UJe z ntą 0 a nio on- · . ' _ · · · · dn w~ t\\'•i1ni. ch,:ic z mej rówmeż 110~yri . .; n i rzekł· taktu„. . . . . s~v~go stolika. kelner wsunął Jej do re-
sip ci:a. LrnJ - nic podeirzewaiac nic zie· ą · . h . . ł I ~· N·e w<e pan, gdzie ona mieszka? .• k1 Jakąś kartkę. · . · 
K~ ·::- zaul~h1_ mu i wpadła w sprytnie za· - :Proszę, mec się pan sa~ po ącz~ La~ecki za~tańowił Się. Po chw:li od . W p:erwszłl clrwiJi -:;pójr~ała na.ft 
sta'' '.orc.s1dla. . . zkom ,s~rze!11.Wentzl~m ... Donie.gochy p ł ta w ·• lp1orunuJącym wzrokiem . . Jakgdyby 

\\• no~.Y z~k_rada 51C do . po~elstwa fran. ba b~dzte 1uz pan miał za.ufanie.„ No, ar S ~o czo. h .. : ł f k ć b t d 1 k • c:u~k 1 1:JZ•> i zami:i attadic: woJ~lllJwc:;;o W"· N 'd . k . ż I - N-e! .. , c 1.. -a a go o u na za z. Y a .c o PO 
k . . . . . · ~ proszę„. umer zna1 zie pan w Sll\ ce · • . · · · · · f r <ć l · · kł k 1 _ radaiąc Je~no.:zcsme z b_iurka wa;me d~>· t 1 [ . . D t kt ·. 'ł t k ~ W takim razie m01a m1s1~ 1est 1 sunie tą pou a os . a. e un z~ny u, 9n .. e 
-kume-ntv. \\isz)'~tko· _- to miało b):ć uą fil· e e onic~neJ„. l .e e _ ywL mok~1 .z ą.. ą skończona„~ · Uptzedz1łem pana kim jest nera powstrzymał Ją od niewłaeciwego 

· mowa. l~ci .okazało s1e . rz~..:zyw:stnści.ą... „ewnośc1ą w g osie, ze ase~ 1, JłlS ~ie· . Wi" T ·eh - 1-~k R t I i d I t ; : . Lfna, nic n•11ic -s.ie, łut · wynmlić z. brei :!ział już co o tern myśleć. Ma:ćhinalitie . Ąeta . !1 . 0. ;). a„. esz a za e Y o pa· 1 wys ąn en .a. ' . ·• okr111ri~ · d1_ siJd. M.neller u~zrnit _ z :iic .. si n I 0 ksi żk telefonicz.n ~ W tu· ~a. .. Dow dzenia -.. . . . Ukryła s-zyb~o kartkę w łor~bc.e 1 g_w1a~de f;lmowa - lne Rey - a itJY ~Pd - 1 ęłg ą P t ląf ę k . I\ W Ylt.'I j • Kaleta .odsze·dt. Lasecki dlu~o nie 1 us·adła przy s~ol1ku . Rozglądała S·e do­
n•ła _ iu~ i>_wa rol.e s~piega. zwinat 11rzcdsi<: .{a Knu

1
mer e .ełondu omk.isar

1
za h enk z a. mógł s!e uspokoić Więc czv to moili- . koła. r{ e mogąc się domyśleć od kogo 

b or~h\O 1 u!otml s1e wrilz z l.clm1a11nem , a eta wz1ą o rę t s uc aw ę w ? A: . • d ł Ź · I t k k ·I d j Il : d 1r:_11n111. Ale_ ci_agle jcsz;;zc ma ją na o!rn ,, len sposób, że obydwaj mogli słyszeć do . we ... „ JC uak słysza wyra nie przez i a a,r~ a po~· IO z .. · op.ero W omu 
Dię. rr_zc~~a!c 1c1 .sza11~a!owa~. . kładnie głos komisarzn. . j telefon... . . . . I domvsl!la się \yszystkiego. , . . 

~\:;~r:vc1rm tc1 l'la1k1 szrilcs=owsklef zaJ- _ H 11 1 gł . tłf ł h „ O ros:ance musiał Juz za~omnieć... Kartka zawierała następuJące ~to· 
mt1i:1 s1e trzej detcktv\\·l · . - Jan Żcgot·r a o, roz e się E. os w s uc aw Ob .. ł . . .. d. . d ć p - . Janu~z Orant .1 \\'aclaw Kaleta. , ' ·r ce telefonicznej - Urząd $ledczy, ptzy, ~ - .a.wia s-;ę ,tą o W"~ .za."·. · rZ~J?USZ~ I wa: · • • • · 

·. . Kaleta- za-kerhlt i.sie ~w W~e-rre ··· Tti'cltol- 1 'apara-de komisarz \Ve'tltzeL - . -· .. I ~zał.- te1·Kalct.a, S{o ·szp1e~uJe 1 ·śl~d~1 kaz · ....... . ,czekapt na Ctebte tu~r~. o 10•eł 
s~ 1cti- od .tc~- c:~asu umiej sumiennie spe!· __ Uszanowanie paou ··kotii!s'·craowi. .f (iy JcRO' ·łuok_ , ov · w.ykTyć aJres Wrer-y .•. zrana w cuktcrcn.ae „WenecJa na Pu„ tua 1owe obowiązki. - · . . · ~ · L k' · : ';( • , · · · d : z - t"j Brd · „ ' St f " , , „ , "'-·i' rzekł Kl I eta. - Tu mow1 Kaleta... · a,se~ t : nte tt'l~stJ pr.1ec1e ,~1e z.e" o .-, s <;>, • < z n.IJ)Cwno- . can • · · . .,, · ' · ., · ·.• t - A usZ'anowanie.„ Co słycha:r. .no- · h.'m, ie Kaleta adres ten znał dosko· Lena. po przeczytaniu ty~h. słów.zbl~!' • 

Jcd~~·m ~e w!'pMoracnwnik6w Muc1.'e_ra wetio ?„. j nale... - dła. W ęc to od Stefana? .• 1 e~o stę nte 
fest ro\\!1 .!z . AJolf· Kranttman. wla~i:1c1cl ~L k' 1 ł tk d kl d . Lasecki sądził że wizyta ie"'o nie spodz:ewala. Czc~o on od niej chce? .• - skh:pu obuwia. Żc!.!11ta, Grant i Kaleta asec i s ysza wszys o o a nie. . . . . . ... . I . d • 
wnif 2 dwoma wywiadmvcarm: _ R"kincm - Ano nic„. - odparł Kaleta. - by_ł·a .dziełem samorzutnem. ze Kal~ta Przez cała noc m~ślała . na lern· 
I ::a1cw~k:rn - zakradain i;ie w no.:y . ~? Mialem przed chwilą ciekawy wypa· d~1ałał w_ tym. wypadku w porozum:e-

1
1 ~asnęla dopiero nad ranem 1 zbudzqa 

o~_ '::.~ sk "~!'· by .uokon~ć _tam re\;17.~1 . dek... Widziałem w aucie Wie{ę Tu· n1u z· włai:lzam1. - , się. gdv za oknem ~zarzał metny świt. 
~~:a~i;~~ii~':: 1 ~~~~Lltwi zmk111a w sk.<'P1e cholską. .. · I Ale w · kaidvm ra~ie Wiera dlań iuż Pół g-odziny ~a ledwie trwał jej sen. 

~om1sarz . \\'cntT.cl dcl~s:uJe wywl:itlo_wcc - Co?„. Tu~holską?„. Tego szpiega? umar!a .. Pozostała więc ty~ko Lena. do 1. J;3aron, śp i ący _ w . przyległy!" poknJu 
Rckma. al.i\• a resztował Kraut.tmana w 1cgo Dlaczego pan me zatrzymał maszyny?!.. k:6reJ zapałał teraz tern większą miło- }syp alnym. zbudzi ł _się .tego dnta hard~o 
pry~?~~l·m. "".J1'T.~an · u.I' - Robitem, co mo~lem, panie komi-, śc=ą ... Teraz dopiero poznał iei wartość -'~wcze§n 1 e. O dz1ew1ąte1 kazał jui sobl'e 
Jec:ha'r '" wi.ia 0 po icylnego auta 1 po- sarzu.„, ale n:e udalo się„. Pacje11ci doktora Lasecki e~u dliwili ' podać ś1dada11ie. Len ~ e ośwtadczył, że 

Z:r mia<.t ~rantT.~1aha za~tal w mieszkan iu . La~ecki zbladł. Nie słuchał ju! wię- 1 się o~romnie, c~cmu leka~z 7.0)ienił s!ę j n!a bard.zo ważną konfcrenc~ę z za1!;a· 
f~~? w~p.11 1!'ka Uaa~a. ktory ~~kaz_uic ~o- ce1. Ciężko opadł na krzesło. 

1 

tak bardzo w ctagu C'Słatn~ch ktlku dnt? n1cz~vn:i1 przcmysłow~~m1 t. ną . Ob:ad 
lt~1 1 uroge do .podzienmeJ kry1owk1 szpic- Kaleta przez kilka chwil rozmawiał A kalrta trjumtował ... Cel 1ostał o· przy1dz1e prawdopodobnie poźn1c1 więc 
go'~ventze1 z.abral ze sobą cz~ść pollcian- jeszcze ~ komisa~zem ~e.nlżlem, po· 1 siągnicty. Las~cki z~rv:ał .z \Yierą, k;6· koło czwartei: . • 
tów wraz z ~ckincm. czem pozegnał go i odwiesił słuchawkę ra teraz nalezała 111cpodz1eln·e do nie- Lena przy1ęła to do wiadomo~c1 bez 

l'n:cd,tawfcu:"le ~:ładz znalc;?li się wśród z triumfującą miną. go... - zbyt11:cgo wzruszer:=a. Te~o właśn'e 
iuP1\~"c!~l'1~;r~;r~·Patac'1 uclaJo Im 1 . , Lasecki mi!ci'af uporciywie. · Detektyw zamierzał wycofać sie zu pragn<:fa. Żeby miała jakna.:wiecej cza„ 
nić i ocuL:ić żci:ote. 'ur4i1ta 1 Kalct~.c; - zwo„ - Słyszał pan? - zap1· tał Kaleta„ . peł11i~ z pracv ~wodo~cj i. '"'.'Y ."edrnć su na r~zmowę ze ~tefanem. N.a myśl 

•• - Slyszałctn·.· odparł ~,~ho Lase\:kt. z \Vtcrą ia~ranicę, gdzie mieh rozpo· o tern. ze b<:d1.1e z nim rozmawiała. że 
Lena po nlruda: ... -m zn machu ~:imoMi· - Na pa11a również pada podcjtze". I cząć nO\\'e !ydc... rnzem _b~d_ą. ze sob.a przez k~lka. g;odzjn 

czym znalazła sic w pala.:u bawna ~r::cna. - ---- przynaJmn1e1, radosć wypchda Je! ser· 
kt1\n• jcdnocze~n i c itst wlaś.:icicll-111 u·iel - ce. 
kf~I fab 1 ~· ki. . w faflrycc tej zrcd11J.:owan11 Rozdz1·a1 trzydz1·esty dz1·ew1·ąty. Zerwała się z łóżka natychmiast po wielu rob•itn1kthv. miedzv fnncm i rciwri ie~ · · · b z · · f I<olaaka. który pr7.~ byt ·dn Leny, by po- . wy·1sc1u . arona. .uz1a _nie mog a popro-
skarż~·~ s•e na swoi , ;ctkl 1.,s. Ro„lq~o s•u nadazyć tak się sp1csnfa. 

Lena udaie s!c w_ nJwlrdz iny na ulicę A O Sniadanie trwało zaledw:c dziesięć 
G:irn..::.rrsk;i. 11:dzie m ic~zka K111a,zek.. I . m:nut. Kazała nrzygotować auto i szyb-
ch~:Y ~~~~;~i Ro~! ·;~1,~; zd::„ 'r~~~t: w ra!ncu _barona Rcf:era wr7.alo iak Czv.t ~ało ned7.}' pl)~nstafo ł.?~z.c?ze ,. ko przcbieda nrzez pokoje, zawalone 
Jzr.k 11• I w u)u. Czv11:0110 energtczne przygoto· na je~n~ tylko ul1c~ (iar11~arskic1. ··: resztkami draperyj, narzędziami i wi6· 

Ja.,,ka na.pr6tno s-zuka pracy. Sklepikarz wanta do hw.znych zan:czyn • .Jakkol- A daleJ na PobrzeżncJ. SucheJ, MrotneJ ; rami · 
czei z ni~i ~Wi\ ut'. · zy~ankę i daje jej -u to 1' wiek bal wyznarzonv był za tvdzteń ~ i w całei dzielnicy podmiejskiej? .•. Czy I Iiobotnicy pracowali bez przerwy, 
chj~~i«:a~?~n.lt. t:zdi~ni;od.tków. ch.;"c ich ta~. samo ~ soboli; Jak bal w •. Klub·e mało t_am l~dz1 zdyd1a.ło z ~łoJu?... przygotowuiąc salony do sobotniej ui:o-
r~t?'wać o-i_ śm1~rc1 glodowej, ale mimo lo ! l\~1)J011Cró.w' - lll!TllO to przygotowa· Lena mara teraz l\!d~· ny. ~cl. przed czystości. j 
OJC"« J<Ln.kr um''''.a„. . . Inia były luz w petnvm _toku. . . sobą - rato.w-a~ b1ctlnyd1. ~1esć 1m ~o- Lena z czvstem sumieniem porzud-
• ~rozpa.czona dziewczyna chce s1ę pow1e. Całv <;ztab pracowników mozoht stę;moc w tych .;tęiktch chwilach. Pocie· r · k ł , d · . · d l · k. a1c . • • ó ..c.l . ś - ć . h d b 

1 . . . d . a pie ny pa ac. u aJąc się o ma eJ a 
jednakże Lena powstrzymuje się od .tc11:0 na~ Jckora~1ą ~alon w. sz~ze~u tlle Z!fl· szy . ie. o rem s owe.m. t ... Jll<:ll"e zmi. wiarenki na Pustej ulicy. 

kroku. • • · 1 salt bal11.we1: l _n~~no_ sob:e wvobrazt~. A . p·e111cdzy mogl~ mies . wbrod tyl~? Lase\:ki iuż cz.eka I. Nosi! doś~ wy· 
• aby w 0<1ta ~u kro1e\\sk '·" pano~ał wte wt~ąy, i,:dy zostanie ... panią haronową • tar:e. nawnół-letn:e palto m1mo,' 1i by· · 

Kalet~ o~wl~dza l:a~ccldc~o. , chcą~ i:o kszy przcpydl· Barr.n nie szczcd~t~ na I o bylo proste 1 dlatego Lena :ak to dość chłodno. 
uprz~dl1ć k11~1 1est ~V1cra Tu.:110 ~ka. W ten l :en cel funduszów. Bvl tak szczcsI1wv, bard;io była zadowolo11a z tego że p ··. ł b. t k · I d ł sposob zamierza się p0zbyć 111cbezp;ecz- . . . . · . . . -< d . , . . ' opi1u 1a ą awę 1 przeg ą ~ ga-
ncgo rywala. ze p1c111•1dze ,~- !Cl ra~nsn.c1 chwtlt nie wkrńtce o będ~1e ~ ę tel ś_Jub. . • zele· w kącie stał patefon. grający . c'.a,· 

odgryw~lv dla n zad n eł r?h· . . W cale"'! mieście. mówiono JUt. o teJ gle tę sama mel odje: 
- Zaraz do tego dojdziemy ... Pozwo· - Lt11cako - . t~l"ł Ją do ste~te uro~zy.stości. na k_totą, zaor~szeni zo· -:- W maleńk'.~i. · cichej tei kawia-

li pan, że przedstawię panu wszystkie słonce z.ko ty moc.... Jakże ~cstem st~h n.a ~ogats1 ob~\\ atele miasta. . ren ce szepnąłeś pierwszy raz: „Ko-
wypadki po kolei, aby' lepiej pan wszyst szczcśhvy! ... .l_1k .h~rdzo sz~ześ.ltwy!.„ o. ślubie ~en:Y z baronem rozpr~wi a- cham cie;" .•. 
ko ;r.·rozumiał... Lena potraf: ła tu~ _o<lpowicd1110 wy- no Jak o w1c!·~1em wydarzeniu. Gdv auto zatrzymało się przed ka· 

Kaleta .. zaciąg~ął s_ię i mówił dale!: korzystac to .. sz~_zę.:;c1e" bar~.na. Koła: . Kraw~zymc zawalone były rocota· w_iarenką .. Stefan. był nie\:o zmies7anv. 
- Oto.z„. Pani Wiera Tuchol$ka 1est 1 cz_ck . został z po\\: rotem przy~1;tv. d<?. f~ m1. . . . . . . N·e snodziewat się, że Lena przv!edzie 

artystką .filmową.„ - I bryk~ . a J~nl<~ znalazła rzeczy_w1sc~e Pa~ie ~odzma~1 całemi czekały na własną maszyną. Jei elegancki strój 
. - Wtem o tem„-. - przerwał mu · pornde kasierk' w pewnym sklepie dztę I przym a-rkt · _· '.. również onic€m:elał go · 

zniecierpliwiony lekarz. I ki protekcii !)arona. Ale czy można by- ';-:- TO' _,wszystko przez ten bal... (O I - · J a 
- A właśnie, że pan doktór nie wie. Io na tern poprzes~ać?„ mówiono powszechnie. a szy Ciąg ll"lrO). 
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Więzienie, które było salonem Cyganie porwali dwoje dzleci 
Jl~eszfan,;I 2ara6iolł rocsnle ol6r•umie sum11 Władze polskie wysiedliły groźną bandę 

Londyn, 1 listopada. spali na sprętynowycb materacach I I . 
W więzieniu w Dartmoor przebywa drogiej pościeli. Wiino, t Hstopada. [ci, cały obóz cyganów z powrotem wy 

stale około 240 więtniów. Ostatnio Za roboty wykonywane w więzieniu 11 Na odcin~u granicznym .toidz1eie na siedlono d~ Litwy: . . . 
władze . zwróciły ~w.aQę na fakt, te u· 240 więiniów pobrało w ciągu roka teren polski priedostata się banda cy· W oboz1e .cyi.tan~kii:tt zna:dowało s:ę 
trz:ym~n1e tego w1ęz1enia wymaga ol• p~zeuło 450.000 zt., czyli około pół ganów około 14 osób. . dwoje .4~1etn · ch dz1 ~c1. ~tore cy~an1e 
brzym1ch sum. Wobec tego władze miljona. Więźniowie po odsiedzeniu Wobec tego, ie po przedostamu się porwali w KalwarJl re~ntowł tit.ew· 
wdrożyły odpowiednie dochodzenie, 1wej kary dokonywali zawsze nowych cyganów konmendant straty rtewskiej I skiemu celem otrz.YmJtnia od niego 
które przyczyniło się do wykrycia nie· przeslępsl w, aby dostać się ponownie powiadomił, iż są oni pOdeirzani o ticz· okupu. 
prawdopodobnych stosunków, Jakie tam do więzienia. ne kradzieże, 1rabiete i porwania dzie-
panowały. Władze przedsięwzięły ener4iczne 

Istotnie, podobnego więzienia niema środki celem zlikwidowania panujących 
c~yba na całej kuli ziemskiej. Cele -w:ię• w w1ęz1en1u stosunków i pociągnięcia 
ztenne były urządzone z takim lęksu· winnych urzędników do odpowiedział· 
nm, ie przypominały wygodne gabine· ności. (sb) 
ty„ Zamiast na pryc:tach, więźniowie 

Pernnel otira~ał właWriela firmJ 
Sąd wymierzył oskarżonyrn kary więzienia 

:lraJJil lr•u d~łenJc~unflł, 
strzelając do zająca 

Nowy 'Iomyśl, 1 listopada. Owie dzfewczvnkl ranione w okolirę 
W Bolewlcku. w pow. nowotomv. oczu odstawiono do kliniki w Poznaniu, 

sktm niejaki Ernst Saaice z Bolew~ka trze,tą zaś do szpitala w Nowym 1 er 
strLelajac do Zająca pOStrzelfł 3 Córki myślu, . 
rolnika Jana Kas1.ewskte10 w wieku I Chłópca. ktńrv n.dn'ósf !~cisze rany 
do 7 fał, oraz 6·1etn•eao Gu.stawa Biel· J pozostawiono w lectentu domowem. 
keao z 80lewicka. 

. Bydgoszcz. t listopada. I rzucał nabywanie skradzionych rze-
Przed sądem okręg(Jwym w Bydg-o- czy. Po przeprowadzonej rozprawie D d 

szczy stanęli byli pral:ownicy firmy klóra wykazała bez~ porną winę oskar· Q~u~anJ/11> iwa ~pr~ltł aw 'osu 
R· Stobiecki z Bydgoszl:ZY, a to Julian . ionych, sąd oglosil wyrok. skazujący _,,,., ff '&I.~ ~ .lit9w Ml •~ 
Janke. Zygmunt Kozłowski. Wlady- Jul:ana Jankego na J rok więzienia. Po ........ ysłoweao kupca" osadzono w wię-ieniu 
sław Sopański, Michał Różnowski, Mi- Zygmunta Kozłowskiego na 4 m·esi ące, " 1 

""' „ . '--
chat Mazurkiewicz, pozatern Jan Woj· Władysława Sopańskiego na l rok, Mi- Wiino, 1 list01>ada. tytułem za11czkl 5 tys. zł. 1otówką I za· 
tanowski. firma ta is~niała w Bydgo- chała Różnowsk i ego na 8 mies., Micha· I Na terenie ~m. niew1arowskiej za- mierzal ulotnl.ć sio. 
szczy przez zg6rą 250 lat i niedawno 

1
. la Mazurkiewicza na 8 mies. i Jana trzymano nieiakiego Szteiberga Josela, Właściciel Ziemninowa w odpowied 

ogłosiła upadłość. Jak s;e okazuie, ie· Woitanowskiego na 1 rok więzienia. rzekomego kupca leśnego a w rzeczy- niej chwili zdołał zorientować się . iż 
dną z przyczvn. kt6re zachwiały po- 1 Sąd, biorąc pod uwagę dotychczasową wistości oszusta, który w drodze oszu· P.adł ofiarą oszustwa i powiadomił po-
ważne to przedsiębiorstwo, było okra· I niekaralność oskarżonych, zaw·esil kańczych manipulacyj sprzedał 55 ha licję. 
danie systl'matyczne firmy przez wy- 1 Jankemu i Wojtanowskiemu karę na 5 30-letniego lasu, należącego do wfaści- Sztejberga aresztowano w chwili, 
tej wymienionych iej pracowników. lat, a reszcie oskarżonych na przeciąg ciela majątku Ziemninów, p. Aleksan· gdy opuszczał terett gminy z zamiarem 
Wojtanowskiemu akt oskarżenia za- 3 lat. dra Chmieleckiego. udania sie do Wilna· 

500 ~I. so osir~JJi~nie lórei~fli 
Szteiberg las Chmieleckie~o w dniu I Przy oszu€c!e znaleziono calą sumę 

zawarcia oszukańczej tranzakcji sprze- . otrzymaną od kupców za las Chmie· 
dał spóke kupieckiej, Od kt6rej pobrał leckiego. 

Nlezwgkla slcardo sqdowa 
Gdynia, 1 listopada. fatva·ntu.re. wołając, że go unieszcz.ęśli- Fałszerz weksli· z w1· 1 na· 

Zafste orygf1nailna sprawa W'Pfy11ęła w~ła. 
przeciwko fr~·zj~rowi Pawłowlcz-owt (u.J. Zduim1011y mistrz nożyc zwrócił da- h . ł ~ k . ł Ś • . 1 · k • 
Swlęto.Jańska) w kt6rej Powódoka Barzy- "!lic pobra:ną za strzyienfe nale~n~·ść. a C Cła OSZU ac W a ClCte 3 ZtetnS tego . 
nian1ka doma~a się 500 zł. odszkodowa· ~i~~J7~~e~1e ;;;~~i;~to na us~g;~1e~1·e r~! I Wilno, 1 listopada. f Przv bl17.szem obefrzenlu weksla o. 
nla z~ ostrzyzenl•e, bez Jej zgod.v wio- dr 1~ l y, WYJJ il l<ł Do właściciela maJatku pod Nie- Reks stwierdz i ł, te pOdpls został zrecz· 
sów 1e/ 14-letnieJ córeczce. zw· , z „ z t 1 d bi p. Barzyni<tlkowa wnios~a skargę do menczynern. .. vnago . p. vgwun a n e po ro ony, 
. Do ~aikładiu ~ry.zjeirsik!e~o ~gtosi~a się sąd.u, ż~dajac · od•szkoocl'wania za straty, Reksa n!ostł .sle .~ Jakiś m~J'cżHna . t Okazlcieła weksl~ przv pomo~v 
dor~sta1ąca pa.mQDk!l z zą.ct~mem ostrzy I Sprawa wvwofnb wesofo·ść w sądzie r rtedi;tawir weksel rzekom ... o z wvsta- sfuibv zatr~~!'flano 1 zameldowano ·o 
żema ~łowy. fryz1er J>()Śp1eszy4 obslu- r I została. z Powodów formalny<..h, odro- ' W·(';l •cl p. Reksa na su ne ..>O•' iłcithh· ~ wvoadku pohq1. Fałszerzem oka ~11ł. ste 
tyć kltJentkę. Jcrona. Mój Boże. ~·}"by wszy•stkie da· P ~rksowl wvdało sle ooth:;n~nei ~" 1 Ser~jusz Ourłanow: zam. w Witnie 

W kllka11aśde mmut porem wpa<lta 1 my ceniły swe fryz.u1rv na s·etki złotych., w Je~o termlna rzu nie uw doczn ona ł ptzy ut. Zakretowe1 27. · 
do zakładu matka pa11!·enkl I wszczę.ła i~k wwrladatfhv hi-edni frvzie·rzv?.„ była otatność w tym dniu. 

' - ' • . ·•· ' ,.... . - ~ - „ . ~· - ' . . ~ „ ., . . . 

Tys I Ą ( ~ ID~OO~JÓ ni~wa o~ Wi~IU lat WJ~ornw~10 mv~ła "Trój ka" 
• - > .... • • r,- O .„ „„ : j I C. • -· Io • .... 

1
.,_ .... <0 ' O „ ·. \L.'„ L O ~. .;. o O 

Chorzy naR~~~!~.~!.!.~ó!!~.~!e!;~!!!' _~!$Pt~ ooKT
6

R '°? Or Jan Palak 
DO „.„ •• , •• „ "" """' dlo „. ·- ~~"'-'! H. WołkDUIYSkl ul: l'łAWROT l'łr. 7 
~~P!~~!k 1~~~1es~,:a~~~rka"'e~aekiP•~~~a a NIE PREZERWATYwv1- Cegielniana Ht 4 1e1. &64·2t. 
ludzka, spowodowa~ mote śmlerteln~ lecz wyratnie P RE (; ERWATYWY „O L L A" telefon Zt6-90. 

1
choroby wewnetnme I allergkzne 

powikłania l<•szek. wlnłen Pan ż"da~, wszyst<o inne raś rzekomo 1 h tiutm P<>kr k ·& a u 
Speclalne le..:znicze bandate orto1>edy. r6wriie dobre, iak naiener1<1 iczn E'i o:łr~ucać. SpecJe lata chnrób wenerJCZnyc I a, zyw a. m1 ren • re • 
'zne stumowe mole! metody usuwaJa Prawdziwe, JedJnie & naZWi\ „O L L A" tnoczopłdow,ch I ak6rnych matyzm) 
rad:11halnle naJntebezpieczntelsze 1 naJ· PrtYlmuJe od 1odz. 8-2. 5-9 Godziny PU}!t,;Ć 6·. 7. 
1astarzalsze ruptury u metcznn. ko- • w niedziele 1 święta od stodztny 0-l.I = ---- · ---- -

b!et i dzieci bez op~raciL Na skrzywienie lm;stoslupa. + ~LJ.A"+ Dla Pań oddzielna po..:zekalnla. PSYCHOLOG I l\\ED.JUM 
przeciw twonenlu de 1arbów I cruzllc)' kości lec:znlcze z tit markll - na kaidej DOKTóR SO 2 W M I 
rornty ortopedycine. Ola skrzywton.vc.h nóg płaskkh 1 kop„cłe - • 8SS ftCI 
bulących stóp wkłady ortopedvctne. Sztuczne nogi i rece w li gunowsk•1 na krótki czas w Łodzi. NARUTOWI· 

Zakład ortopedyczny 2 
Spec. I. R A p A p O R T --~mi!:~m••••••••••••I • U CZA 34, ~d ~·~1 ~a~k!. przyjmuie 

ortoped. ze L~:.~· P~:t~~ t:i~•c:li·fi_61ciadska Nr. 
10

• lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lilUillllillllJlllllllllllllllllllllllllllllllllU!llłllll c:~:~:;~~'óR~:· ;~N~a~;~~NE ~~it~0~:a~an~~j.s~~:~s~lo~.;!e;z?o'1~dr; 
UWAGA; Osobist jawienie sie c:horych fest koni"zne. ~ ~ • ~ iJ: ~ „ Dokt6 r 30-' I MOCZOPLCIOWE. P<>mocą !iUg~stJJ .1 telepatn. oraz P-Ora-
Ubezpleczonyc.h w Ka~łe Chrif'vch m. Łodzi pr~.i11rnuh: ~ca: o 0 i Leczenie oromlenlaml Roentnna. dy w sprawach finansowych I mal.teń. 

POOZIEKOWA~IE. ; ~~ ~~ e KL I N GER Przyjmuje od 8 • .30-lO r„ I dol i 1'61 3S ~ sklch. 
Na tem mle)sctJ składam serdeczn• podziękowanie e V o 'e .g I od 6 do 8 I pól wlecz. w niedzielę : . -----

JWP. Dyr. J. RAPAPORTOWI, zamieszkałemu w t..o- ~ ~5: ~ .~ I święta od 9-łt.30 rano Oddzielna 

1
. :: 

dzi puy ul. Wólc ańskiei 10 za zaapl ikowanie synowi ~ ~ cS ~§~ poczekalnia dla pal\. : ~: I 
nioJemu Henrykowi, lat 19. choremu na iirutlicę 1 - ił .lC "' s ecJ 11 t b t>b h Rozmaite 
skrzywienie kręgos lut>a leczniczych aparatów ortoped. ! 'i~ ~':;~ t! p •.:ó:n~:h I :f::;:,czn,c GABINET TERAPJI PIZYkALNfJ 

w chwili kiedy Jui wszyscy lekarze orzeklł, :te stan Il.. ... E 0 fil (Po d eek I e) D p I k • -· = _,, 
zdrowia mojego syna Jest zupełnie beznadziejny. Dziś ;J - ~ 5il 15 ra ~ •ua n r o a a ,.. - ____.:_ 
dzięki WP. Oyr.J. Rapapartow! syn czuje się bardzo ~~= 1~1'l ~ ANDRZEJA 2• TIL. 132•18• • PTANTNO cr,arne ~" • Ot"rhardt 
dobrze, i 1'est na najlepsze! drodze do <>Puszczenia łoża. - .:.: c e ca w Przyjmuje od l>-1 I I 5-8. d •-a-·ł l 650 t t h T 

k ,.. - "' e = , d . 1 1 ś 1 t d 10 1„ H A „ •• R O T N 7 s!'.lr:i:e am f'~ , , v n e z o yc • rau-
które nie opuszczał przez lat dwa. Nhxlowtad ończy!l ~ ; "1:1 u~ «i' w n.e zie e w a o -- "· w r. cmtta 11). K1enko. 
(paraliż) jako nastę pstwo przebytej grutllcy kostnej U• N = ~'g 11)1· PORftDrłlA Teł 164 Zl •-------------
stępuje dzięki staraniom WP. Dyr. J. Rapaparta a co ta 'a ·~E_ "'~~_: „ pr•d wysokłeio ~apl;cła I trelnven~il, .Jł':lVKA Ml!'kiego I rachunkowości 
tem idzie stan zdrowia syna mego t dnia na dzieó P<>· ó §'"O . e N l'<I ,,, w [ ~ ł ~ ~ l ~ ~ I [ l H A radlum, lampa Hcllum. DIA TERM.JA S~'.\lbko wvucr.a rntvnnwanv MUCZV-

rawla się. l'Bóit zapiać•'. ~"" ~.... ~ ·- iJ: ~ 'lampa kwarcowa. promienie pozaczer c:el. St3 rszvch I ii-T'Mnlnnvrh sne. 
{-J TOMASZ WILToS, ~ Q~ _: ci..~~~ wone (cieplne) galwanizacja, farady· r:1::i.lna skrócona mPtocla. Wólczańska 

D•brbWa Oórnioza. ul. Dl\btowska Nr. 16. N~~"' iS .,,.!:O:::' zacJa. masai:e i t. d. '-9. m. 1. ront. 1'arter. •••••••••••••••••••••••••! Lekarzy • •pecJallst6w -- t>Rtt'WEK choinkowych klika h•i;fe-
ZAWADZKA 1. Ll::KARZ • DfNTVSTA cy sprzedam t)O cenie konkurencyJnef. Dr J NADEL' · · DOKTOR • ak.:.„: ...... k.,„ l'Uolal Bornstem 

Godziny pt&yjęt od 3-8 I 7-8 · akasterJa I chotobv kobiece 
POWROCJL I P~f:.PROW ADZIL SIĘ 

POMORSKA 7 ua ul. RZ~O\,\'„KĄ I. Tel. !91-08. 
TELEFON 127•84 PrzyimuJe od 1s-1s-e1 

tel. 2oa.aa. f. Hor~w·l[l· KnD[1'0W'Kft Adres w administr. Di!':ma. 
czynna od 8 rano do t •lecdt. U ~ POKó.t z kuchnią. frontowe„ z balko-

11-1 ) przylmuJe nem. li o. oi:l~taole. Cel!ielniana 59. 
Z-3 l kob1eta-lekara wznowiła priv•1tcia w le'cenicy przy m. 12. Od itodz. 4-6 onooł. 

w nledzie11:c;e~;1~~~rót o-a PP. Pi tGkórnvm R~ltu 294 PQKó.ł umehlowanv z telefonem dla 
WENERYCZNYCH f SKóRN\'Cft. O r OWS a ~olic'nego pana do wynalecla. Skwer•)• 

P '.d. J •f. tel. 122·&9 wa 6. m. lZ, od iodz. IO rano do 4 „ przyjmu1e od 4-7 P• p. P<> poi. 



Po porażkach w Neapolu 1 Genui 
Włosl graJą ostro i brutaln1e. - Brak decyzji strzałowej u polaków 

Eskapada piłkarry polskich do Włoch I Prz:egraliśmy w wytszym stosunku szych „repów„„ I trone t kilku kroków drugą bramkę, a 
na dwa mecze zakoA"yła ai41 cila ua~ _;::zkolwiek tym razem drużynie pol-1 Pozalem gospodarze iraU bardzo , pół minuty p6znl•i strzela Lrzeci pun~Ł: 
fata1~e. kiej stała się wielka krzywda. Zespół ostro a chwilaaal brutalllła na co aędzia 1 Polacy dochodz~ teraz coraz częk1e1 

Po wspaniałych sukcesach odnlesio· Ligurii składał się z s:teściu argentyń· 

1

1 absolutnie nie reagował. do głosu i w 38 rnin. po ład111aj kornbina„ 
nych nad piłkarZllmi Juaosławji, Ru- czyków, jugosł,.,wjanina i węgra. Resdę W pierwszej połowie g6rowali wło- cji utyskuje Pazurek bramkę, której 
munji i lotwy przyszła kolej na dwie dopełnili zawodnicv włoscy. Była to . si, ~a lo po przerwie bylismy znacznie ••d&ia nie aznaje. 
katastrofalne porałki, alawiajflce nas w 

1

. więc drużyna znacznie lepsza od tej,: lepszym tespołem. A lakowaliśmy bez Po przerwie polacy mają znacz.n' 
priy~rej 1yłuacjł. któr.a grała przeciwko polakom w pią-; przerwy, lecz brakło naszym napastni· przewagę, lecz napastnicy sp6tniai!\ się 

Nie iethaliimy coprawda do Włoch tek w Neapolu. I kom decyzji strnłowej. ie strzałami. 
po sukceat, 1dawalf•my sobie sprawę z! Nastrój przed zawodami był fatalny. ł W zespole polskim wyróżnić należy W 17·ej minucie Kos1ok po prze-
potęgi piłkarstwa włoskiego, niemniej . Okazało s!ę, it Dilłtli)łk.1 t a ta- lrid obtotllle1 które całkowicie spełniło dryblowaniu kilku aawodnlków 1trzela 
jednak wierzyliśmy w 11asz' tegorocz-,· wodach w Neapolu Matjas uległ złama-1 swoje zadanie. pietw1t4 bramk' dla Polaki. 
tlą UC:tę,liwĄ iwiazd,. D~U noai. Zresztą już pierwsze minuty Przebieg spotkania w Genui bardzo w kilka minut pótniej Bułanow ZO· 

Stało si• jednak inaczej. Przekona· i zawodów dowiodłv, te o zwycięstwie : interesujący. Jut w 5-ej minucie uzy· staje ordynarnie s[aulowany przez Na-
liśtny się sami i przekonaliśmy innych, nie możemy marzyć. Drużyna włoska skuje Ferrari bramkę. Polacy kilka- kadouma, który uzyskuj~ czwartą bram 
te piłka ao.tna 'Ił Polsce nie poczyniła I grała doskonale i u:ybko!ei14 irze WJ• krotnie atakuj4 lecz bez efektu. Tym- kę dla drużyny włoskiej. 
jeszcze wiłk•zyeb postępów, że w po·; prowadziła kompletnie z r6waowagt na- czuem około 30·ei minuty uzyskuje Pe- Miejsce Bułanowa zajmuje Zwierz Il 

Wł\ fłt ł fft!'lebli padał aftti e\łropei- W 30-ej minucie zdobywajĄ włoai pi~t~ 

. :~~m~~::;:ia się raczej w swym roz- Rnnrs!Jenła"1·a bokserska wa1sza11•y i o~~tt~1str:m~~·aca jednak Bulanow. 
Nie motna bowiem wytłuma<"iy6 na· 111' Jl U .1 W Drużyna polska czyni wielkie wysiłki, 

szych nłeP.owodreli złym wyb?rem re: Sł k• j . t I by poprawić wynik sj:>otka.ni.a, l~cz br~-
prezentac)l. Do ~loch wysłaliśmy na1· na mecz ze ąs tern llZ US a ona talna ~ra dtutyny włosk1e1 umemożh-
lepu1ch 11wodn!k6w na lakich nas st~ó W najblłAsza niedzielę. Jak ~·e dll· (Skoda). 5ewervn•ak (Skoda). P;sC'lrsk. wia to polakom. M. 
w t1J obwW. Nawel cl zawodnicy nie nosifo odbędzie sie w imact.u C\'rkJ (Skoda). Karpi1isk1 (C. W .• ) 1 i\ł..uas (C .••••••••••••••• 
byli. w atanłe nic zdziałać na ~ie~i i tal· snotkante p1eśc•a rsk e ZJSf)Oió\\' repre· 1 w. S.). IT r I b ' ' 
sltier. ~owi~dli oni, te ustępu1~ 1esz~z~ zenł.<JcvJnvch Warsiawv i Sla.;klJ. w razie ~dvbv w. o. z. B udałJ arm n wa nago ZE ran1a 
.znaczni.• piłkarzom włoskim 1 mus~eh Zawody nieditelne bcda n!'"rwua sii: u.1,v!;kać urloov dla ll'C1'<.:'JPV Po . . . · 
unad tcb .wvtuo•d. . . r1m"·aż11i~.l,za tmorczą tC1lor01..znego s"· lonJi Kazim1ersklc5ro I Mizcrs~'l'i?o. be l1g1 przosu~lqtv na dzum 2~b '!": 

P~atnęhśmy, by n1epomy,lne zakon· zonu 01e~clnrskle~o. l du 011 , td wzicci w r~h:huhc L' ·;.v u'ta . Nadzwycza1ne walne zebran;ł ~1g1 
ezen1e seioau ,ml~dzynarodowych spot· Do snotlrnn'a te11:0 przv!lnt'l\\ uJa słe' IH•lu reT1rczcn••11.:jt oter\\>SZV w w~dLt> 'PZPN. wyznac:z:~ne pocz:ątlcowo na Jneń 
kad nahszyełb ... ~1lkany było .uauk~ d\a. oba cikri;~t nndzwvczal stnrann·e. l~· i l'nJ?11rte1 lub muszel. dru~i zas w wadl..: 13 b.m: przesun1,ę~e zosl~ł~ uchwałą Za· 
naazye w au.i;, te nad rozw~1em te1 ga-, i.owiadaJac wvstąolettle s\\ y..:h naJs.J I póldęźkl~f· rządu sc1slego L1g1 na dz1en 20 b.m. 
łęzidaportu w Polsce nalety Jeszcze po-, ridszvch zesodów. W wvoad1.u ~tnrtu u1„erskie•"J Na zebraniu tym prócz wniosku Czar 
rzf\ nle popracować. A teraz zobaczmy . . , . ' · ''' . „ · h · ó · · 1 
. k b ł N I . . . Sk1ad rcorczcntacvJfle"'O ·1csT1of i.t Y.arn111sk1 nrz"~Un'elv by to!!.t ił uu Wd nyc w skrawie przywr centa im u raco 
·Ja to y o w eapo u 1 w Genui 1 czy iA- ~ "" • • • ' • h t · I · t 
nasi iłkane · 1· . . 1 ~laska oe>dawaliśmv JUi JakD t.:..'f\\ szJ p,I ~rcdnlej. którą włafowte w ·l ... _t Je:;.i. / nyc pu.n ~w ~~ coweram1 rozpa rywa 

PWedł mii '.szanse na zwyc1ęst I; r>sm krajowvch Renrczcnta ·i„ War• <.Zt> tcrlrcz~ntu e na bęCłz1e rowniez sprawa proponowane 

dwo. ,
6 

utll rel lCJi Nnaszyclh korelspboo· szawv nie zrs•aia Je~zcze · ·tł; i alima I Ze!;p~ł tsof.c~ ~ takim składzi~ m07.t · go przez Wydział Gier i Dyscypliny Ligi 
eq, w 1po J<an • w eapo u mog o yć · · • · · ~ · I · · b "sk C „ · g 

irane r z olak. d b i l 1 we'dfU.1? ws 7 elk1e~o prawd• ,r,r"dnh eń· .: n;iało llcz,-ć ... a n'"'wcX:zen e \.\ wal....· ~am cnięc1a 01 a racovu na p;Hc1ą 

::J'ny stanp b~ik~ któ~;\fskyut~k nuie:· ~twa or7.cdstnwiat ~re fcJ-nek .hed1,ł~ 1 
7. l!rotna ~~em~ ~łask~. z.irn· kn"-.ti: iednego roka 

• Btlło •i• •&upełni~ rozmokłe. , . ~ ,Y „~~t>n11Jnco: Mafeckl (Pclon1a' ~m•c1.!h t-~\\·et mn7.na. :w1erd?enie. że .;t. ka z S I! . 
Dla zaaw3nsowanycb technicznie po- (C. w. S.). "Cyran (Sknda). B:t1'~wsk· I "alki ł~j WYJ~/IC ZWV<..•e.;kl.. potkanre LBD,E·.uKS 

laków boisko lo nie nadawało 1ię do z b b k k • p · • · ' • 
ary. za• szybcy wło1i czuu si• n• niem o DZU o· sars tego 111 n.znantu zosta10 iuż zwervtikowane 
4otkonal•. Dość powiedzieć, te niemal li W V · W związku z założeniem swego cza-

!:i!dta ~~~iazr:~~:r:01~~~k~~.~!ii ~i~ W sobotę odbędą się interesujące walki eliminacyjne ~~uP~~~!~g<~rtksŁKSL~J!')~~~i:rt~:: 
zespcłem zbyt mi,kkim dla szybkich i ZaJec1a w obozte bokse~kf"'! w .Po„ 'formę. go w t.odzł. na którym wystąpił wów­

iraj~cych bardzo oslro włochów. Już ~.nanlu trwaj:) _Jut blisko tydzf.en, rry1mo., Na nad~hcx!!ąc~ so~te wY1nacz?ne czas zdvskwallfikownny na 6 tygodni 
w pi•rwsiych mlnutach rozbity został 1z brnk do teJ pory nazwisk glosnf.eJ· zostały p1ie-nvsze wal;<! eltrn•nacyin-e. Nawrot (1.a specfnlnem zczwnlenłctn za­
M&Ua11, kl6refo zast~pił Kossok. Poza· szych pfi; .~d~ rzy, ktńre w7.budzlłv kol.nst\-lne załnteire-sowa- r7.ądu Ligi). dowlnduJcmy sic. te ŁKS 
tem raziła powolnoić u oolaków w prze W <?bozi~ tl'Czestnfcza. na·raz~ w nie u WZRlęd'll na v.:spanłały c!oMr par. I iostał obe~:nłe pnwiadomionv. U 11rot\:st 
ciwień&twie do błyskawicznie szybkiej kompJ.ec1e b01.<serzy poznanscy I oza- Odibęda ~lę nasteouJące spotkania: 1 nie został uwzgh:dnionv a mecz został 
try gospodarzy. tem r>rzy·byll r>rzed kilku dniami bokse- Mfsiorny - Rómańskl. Pot11s - Rn· zweryfikowany na korz.yść Lcgji (J·t) 

Drużyna polska ~sfllpila w Neapo· rzv. ~arszawscy: CJ•ranek, 84,~n\Vskl, rtalskl. f?rlctrt.r;kt - Jaskńt~~·v~kl. T~11~z-ł· ' < 

lu do ary_ w naslępu1~cym składzie: Al· Smtec;!z i KtlTDlńSki. kilku bokserow po- ki - Ko1nar, r.yran - Simnski, Arski- 111 spotka" Irgo y h 
bański, Ma.rlyua, Bułenow, Kotlarctyk morskf.~h. w pon!1eidz;łatek sta\Vili slę Uako~~sl~!· Majc/lrz.wki - Cltmielrwsld, 'ł li W C 
u •. Kollarc~k 1 foo przerwie Wilcikie- ~reso:c;e p1ęściarz.e łódzcy Qarnczarelt, Karmnski - Hanske l Tomaszewski -j . DOZO$talo do kotłca seronu 
1'...ez), Myalak, Urhan, Matlas (K0ssok) Chmielewski i Stibbe. Zielftfskl· 11 

Nawrot. Pazarek l Włodan„ ' Przyjaz.d bokserów śląsktch Rooz- Wie-lkie zai·nteres-owanfe wzbudzito \V rozgrywkach ligowych pozostafo 
Jaszcze gorzej było w niedzłetę w kle~o i Wockl. mimo stanń, prawdopo- w szc7.e~ólności ~potkanie Chmielewskie- jeszcze w listopadzie do rozegrania 14 

Genqi w spotkaniu z: reprezentacją dobnie ni·e nastąpi. Zajęcia odbywają ste go z Majchrzyckim. meczów ligowych. a minnowide: 
Li11urji. Już zupefniie re~l.l'lamie f n-i~ktMty bok- Majchrzycki bcd·z~ młał okazję zre· 6.XI: -- Wisła - Pogo1i w Krako-

·~ . serzy. Jak Ars/d, forta1iski. Maiclirzyc- 1 wa·niow::rnia się za ponlesf.oną w roku I \Vie. Czarni - Ruch we Lwowie. 22 pp. 

I 
W i Zicli1iski wykawją ill.t bardzo dobrą ubiieiJdvm porażkę. - Cracovia w Siedlcm:h i Warszawian-

ftl8Z\Uf hf8 ka - Warta w Warszawie. 

zafntarasowanll. Prze~ mecze~ Pols~a-.·Nl~mcy P~1:~r~~ w!ł!'=i.~f~~t~~.'{.~~~ 
m~czem legia-Podgórze I Ntemcv óczeku1ą bnrdzo zaciętej walkt szawianka w Krakowie. 

W nadchodzącą nfedizlei• rozen-rant Jeszcze hlisko dwa tvirodinle d·~łeli ka prtC'$adza nieco. mformuj~c. ie oMz ,2hO.XCI: - f>olonlaL -
1 

22 r>Pi.-wk~lc~I-
.... "' od tk bok k·e o Nie:n· t t • · ·• J bi" k d ·h · . cac . racovia - C$: a w "rn owie 

zostanie. w Poz~an.iu pf~rwsze fhrnlowe ~ars ; s.poż oadmadłu .. see;:o I cJ.!'za!:u "Ta.„a en Fa"~11ao Juez k() I isbo~· wuk~ m1eNs1,ecy. Cznrni - \Vnrszawianka w Krakowie: 
spotkane o we1śc1e do Lu:! mii;dty 1,;a n.. a Jtt zsz "' "' „ " \; w o a '"sers ie w em- 27 XI L J ŁKS W 
Legją po7nańską a Pod~órzem. nicrni-ccka poświęi;a temu meczowi w~~ cz~h su zd::inia. że walka w Dortmtm· 1 \·v· =1 - er~ 1

3 -:- J( ;v .arsza-

z „„ t bu<l ·r f h ·• le m!ejs-.:a. dzle w dn~u JJ listopuda bedl~ bardz.o we. 15 a - . o onia w rci ww1c l .Z2 
- awc>-v e wz 7.1 Y w s ernc PN· S •1 . t 1 h d 1 h . . ro - Oarh::irnia w ~icdkach 

ltarskkh Potnainia kc>losalne zalnteres~ . zczego me w ostan c !11 ac roz- ~ac1eta 1 tr~~no Jest uwahć Nliemców ~"'o"": •. ,; 
wa.n~e. Dość Powiedzieć. te Już od kilku w!nęła prasa . sportowa w Nlemcz~h Jako faworytow meczu. ze wz~lędu na 00 ~ 
dini odbywa sie przedsprzedaż biletów w1elk<1 .kampanię reklamową. wska-rojąc wspa~iale postępy P<>IS!k1iego S1>0rtu bok· j 
w rótnych pu·nktadi miasta. n~ to, ~e ~ecz z Polską będzie spo~lrn- sersk1~~0. 

Sfery piłkarskie Po1nar.ia liczą !':ie;. JU~i ,Jen~zowem Brandeburskte~o Ood•ny zanotowania jest fakt. te ze 
się z tem. że zawody te ściągną około 7.w1ązku. g-dvz w Oortmundzie roz~~ra· wzmianek f artykułów. jakie si~ ukuu-
10 tysięcv wi~zów. Le2Ja poznariska ne zos:a·~i~ 3,0-te spotkanie ósemki re- ją .w pr~siie ~·iemre;.:klej. bije nuta szcze- 1 
prz~~otowaJe s1e do teJ walki z wielką pre-zentacy1ne1 Nlemtec- rosc1 i zyczhwośc1 w stosuinku do Pol· 
starnnności~. Prn~a niemi·ecka, t>istąc o mecz.u z ski. a szcz.ególnle do jej reprcz;en·tacjl 

Ntgd v jeszcze Potnań n:e był tak Polsiką wyrnża nf.er:okńJ co do wynf1ku, bokserskiej. I 

Kupon 
dajqcy prawo uczestniczenia 

w wielkim kon11ursfe 
sportowym 

f xpressu Ilustrowanego dal·ece nvr.teresowany rozs.rrvwka'lli o 1 wskazując na to. że polacy nlg-dy Jesz- Niemcy cieszą sle bardzo z mającej I 
wejśc"a dl"\ U~I. jak w roku bieżącym. C7 e nie przys.rotowywali się tak stara11· się odbyć wa.lki z pola•kami. który·rh > 
~dyż w Jatach uhi€g-fvch Le~ja odpada- r.j.e do żadneg-o mecz.u . Pisząc o obozie uważają za g.odnych si1ebie pruciwnir-
ła przeważni-e w ćwłe'l'ć flinałach. I treningowym w Poznaniu prasa nierniec- ków. _ oocoooco:n:x:>exxxx::cx:ocoooooo:xx~ 

K(,nło P. K. O. -Wydawni1•lwo Republika" Nr .. 68 148 lłt!dakcla 1 Admlnl!l1rnc1a= łńdt. r1oi-11mu11a .i9. Tci .\dminis1rac11: 122.u. 
„ ...,. "- Tel. Redakcii: l.?i-.2-ł 1.;11 • .i.l, l.l6·-U. 189-0U. ------ --~~~·~~~~~~~~~~~~~~~ ~~--~~~~---~~~~~~~~~~~--

~~~~~~--~~~~~~--~--

la w)·dawce ; druk.: Wyd.twm ... hvo „Repubiika·· sp. z 02r. odn reddl.l.01 cdpowiedzialny: Ian Grobelniak. lódż. Piotrkowska '9. 
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sł t r li 

Tragedia żolnłsrza, 
który po 18 latach niewoli po„ 

wróci! do o/czvznv · 
Budapeszt, 1 tlstooada. 

(Tek.l?'ram własny). . -
. (t) W pobliżu Sze~edinu rozegrała 
się niezwykła tragedja. Pewien parobek , • • • • • . . . . . 
powiesił się w leśle. Sledztw0 przet>ro- 29 pazdz1em1ka opuscił port naJWlększy statek pasażersk• na swiecte, ol· 
wadzone przez oolicie dato rewelacyJ„

1

· brzym francuski „Normandia". Długość okrętu wynosi 313 metrów, szerokoś.ć 
ne wyniki. Mianowicie stwterdzono, te - 36 mertów· · 
powieszony je~t byłym żołnierzem. któ-
ry po 18 Jatach nobvtu w niewoli ro- , . 
syjSkieJ vowróclł niedawno do ojczvz-
ny. Gdy przvbvł on do domu dow'e- 15- e r Il C f fel 
dział się, te feR"o rodzice Jut umarli, a 
tona wvszła za rn~t po raz dru~. Abv 
ttle przeszkndzać jej szczeklu„ oostano-
1włł sam odejść 'L tego świata. 

lllemlBckl szpieg 
przemysłowy 

przed sądem 
Li&>sk. 1 llstooadi 

(Telegram własny). 
(t) Przed sqdem Rzeszy stanął wczo.. 

raj 43-letnl elektrotechnik Tlehle. klóry 
oskartony był o szple~ostwo przemy­
słowe. Tlehle byl pracownikiem I. O. 
P.arbenlndustrie w Bltterfeld l wydał 
s<>wietorn tajemnice fabrykacji mater­
iałów chemicznych. Na roLpra wie 
stwie•r-dzono, ie oskarżonv był czvn· 
nym komunistą i stworzvł Jednocześnie 
sekcję szpleogwską. do której należało 
leszcze kilka osób. Wvrok w tel sen­
sacyjnej sprawie zapadnie .w dniu Ju- . 7 listopada b. r. upływa 15 roczn!ca rewotucfi bołszewłckleJ. Na zdjęciu wt. 
trzejszym. ·- }dzlmy moment wv2łaszanla mowy orzez twórce partJI kom11nislycz11ej Wio· 

I - dzlmlerza Len!na· Obok na stopniach. stoi Trocki. 

Zdarz ani a fri1mwa'u 
I WOZBm mBbłowjm 
Dwie osoby poniosly śmier~ 

Drezno, 1 llstopada. 
(Telegram wiasny). 

Wczoraj przed południem na Pra~er· 
strasse miał miejsce straszny wypadek. 
. Tramwaj w pełnym biegu lderzył sic 

. z wozem meblowym. Oziewczvnka, któ­
m znajdowała się miedzy wozem a 
tramwajem. została zmiażdżona. Wotni„ 
ca odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
wkrótce po przewiezieniu do oszpitala, 
'Ltllarł. Wagon z meblarni został rozbi­
ty. ·Również tramwaj uległ częściowe· 1 Na Elbie, 
mu zniszczeniu. 

n 

W· Tan2ermilnde, zbudowano nowy p'ltężny most. Most ten ma 110 
metrów długości I wa ty 22.000 centnarów. 

Nr . 05 

O 1 I bezrob · ł· 
nych w Monachju 

Na przedmieściu Monacbłum powstafe 
wielka kolonia drewnlanvch domków, 

przeznaczona dla bezrobotnych. 

Słynni artyści ,,Ufy" · Hełnz Ruhmann 
I Trny va,n Eyck wystwuJą w nowvm 
przeboju dżwickowvm „PrzekreślDny 

rachunek". 

Parvż. t Jistooada • 
(t) Parvż znajduje sie obecnie w 

ciężkiej svtuacjl finansowej. Deflćyt 
budżetowy jest dość znaczny i na je~o 
pokrycie projektowane jest wvnus7.cze­
nie krótkoterminowej on7vc7ki w wv­
sokości 500 milionów · franków. Rząd 
u1akcentowat inż nlan nnżvcz.ki. a to 

j dlałe.R"o. ie wkrótce kasv miejskie zo­
stałyby zupełnie bez 2'0t6wki. 

Codzienna nowelka rąco. Tam wpadłem wprost w objecie dru-
Nieiednokrotnie m1atem możność giej osoby. 

IJPl•orne 
00

„e stwierdzenia, że przejmował go wstręt. Był to Wiktor. Chwycił mnie za 
.._ gdy się do niego zb!'żala. Zauważy- rękę i zaprowadził do parku. 

Z 
. , , . Iem również, że bladł, gdy przypad· _ Patrz! Patrz na nią„. _ szeptał 

~ ząum1eniem odczytałem d~u-, Nie zdążyłem jeszcze otrząsnąć się kiem dotknął jej ręki. 
kr'9tn:e lłst dawnego mego przyjac:ela z przykrego wrażen · a, gdy Wiktor z Niepokój Wiktora wzmagał się w - zcszta na parapet w · eży strażniczej, 
W1k. tora~ k, tóry zapraszał mnie do sweJ· z· oną wyszli' mi· na spotkani·e. d . h . h potem prześlizgnie się między dwoma go zinac wieczornyc · kominami i wróci przez dach budki na-
posia.dlos~t. . . . Jak się oni zmienili, jak sie zesta· Stw:erd-tiłem. że służba nie sypiała rożnego bastJ'onu!... Codzienn'.e odby-

. Nie w1dz1atem się z Wiktorem przez rzeJi. w zamku. Po skończonej pracy lokai i wa tę karkołomną drogę. 
p1ęć lat z~órą i b~łe~ pe~·ny, że wy- Wi~tor, ten szcŻęśJiwy i kwitnący pokojówka szli do matego budvnku, 
mazał mn1~ z pamięci swe.1 na zawsze. zdrowiem · mężczyzna wyglądał jak zbudowanego w drugim końcu rozlcg· - Ależ kto? Kto? - pytałem. pa· 

A tu, ni stąd, n1 zowąd, serdeczne, schorzały, sterany życiem emeryt. tego parku. trząc ze strachem na białą postać idącą 
bard~o serdeczne zaprosiny! żona iego, urocza przed sześciu la- W nocv zostawatem wiec w zamku drogą przepaści. 

Pierwszym odruchem wiedziony ty, wyglądała, iak suchotnica. tylko zog{jspodarzami. Przyznaję, że - Moia żona!... Moja żona!... -
zamierzałem odmówić. Przypomn:aw· Wiktor zaprowadził mnie niezwło- nieraz odczuwałem dziwny strach. jęknął Wiktor. 
szy sobie iednak, że przed paru laty cznie do przygotowanego dla mnie po· Sam w dużyin. zimnym D()koju nie- - Co noc ta sama historja! Wstaie 
dotknęło Wiktora nieszczęście - s:ra- koiu. okazując n'.ezrozumiałą wprost raz cierp'atem na bezsenność. Z·rn1y· z łóżka i krąży PO dacha1..h! Dzie e się 
ta iedynego dziecka, zawiadomiłem radość z powodu mego przyjazdu. kałem się na klucz stwierchaiac La to iuż od dwuch lat. od czasu śmierci 
Wiktora pocztówką, że z zaproszen:a Dziękował mi za przychylenie się do l<ażdym razem z dużą ul~n. 7e dr z\\ i. naszego dziecka Oczyw1ś..;ie. biedacz­
chętnie skorzystam i nazajutrz wsiad- iego prośby tak gorąco. jakgdybym od· są bardzo masywne i okute żc.>!a7.em. ka nie wie o tern. że jest lunatyczka i 
łem do wieczornego pociągu. dał mu bardzo wielką przysługę, Zdawało mi się często. i.e s.vsz~ za nie powinna n:gdy o tern się dowie-

Piękna Hmuzyna czekała na mnie na Po dwuch dniach pobytu zaledwie drzwiami iakeś kroki. Nit'Jedtukrot dzieć. Doktór nieraz uprzedzał mnie, 
dworcu. zadawałem sobie pytanie, poco przy. ,rie miałem wrażenie, że ktoś d:itvka że jeśli kto kiedykolwiek ia zatrzyma, 

Po półgodzinnei jeździe stanąłem byłem .do tego starego, głuchego zam· klamki. gdy bedue s:ę znaidowała w transie, 
przed zamkiem Wiktora. I ku. ·..- . W tych momentach chciatem nawet grozi jej niechybna śmierć ... 

W blasku jutrzenki, zarysowały się W jakim celu W1ktor zaprosit mnie wzywać pomocy. lecz nie czyniłem te· Wi~tor ukrył twarz w dtoniach. Ody 
nagle wieże starego, odrestaurowanego do s:iebie? Czy poto, bym dzielił iego go. Ohawiatem si<: bowiem, że mój go ob1ąłem. zauważyrem. że z twarzy 
zamku na tle olbrzymiej skały. smutne życie? przyjaciel wykpi mnie. spływają mu łzy. 

Zamek wznosił się samotnie w znacz· Czego chciał? Pewnei nocy gdy znów nie mogłem - - Dlatego właśnie wezwałem cie· 
nem oddalen:u od innych domostw. . W milczeniu śJedzi~em go ukradk:em usnąć, , u!:za!em. nagle, na parapec:e lb.ie - rzeki drżącym głosem. - Boję 

·Wicher wył iakby wstrząsał stare- 1 doszedtem do wntosku. że w tern okna 1akąs b1afą postac. s·ę, że sam postradam zmysły! 
mi murami. wszystkiem kryje się jakaś ta'emn '. ca. Nieprzytomny ze strachu wvskoczy-

Pachniało wokół stęchlizną i wilgo- . Wikt~r na:.w:doc7 n:ei un ;ka! swej I !em z. t~~k~ . szvh,ko otwnrz v!em dr7wi ł Tłum. D. 
c~ą. zony, ktorą ni egdyś ko c ha ł bardzo go· 1 w b1el1znie wybiegłem na kurytarz. 




